
Rząd NRF 
zrywa stosunki 
dyplomatyczne 
z Jugosławią

DONN (PAP)
Zachodnio-niemiecka agen­

cja prasowi DPA podaje:
Rząd federalny zdecydował 

się w piątek zerwać stosunki 
dyplomatyczne z Jugosławią 
Decyzja ta stanowi odpowiedź 
na uznanie przez Jugosławię 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej.

Nota NRF w sprawie zerwa­
nia stosunków miała — jak po­
dają — zostać przekazana am­
basadorowi jugosłowiańskie­
mu w Republice Federalnej — 
Dusanowi Kvederowi w sobo­
tę przed południem o godzinie 
11. Przedstawiciel NRF w Bel 
gradzie przekaże identyczny 
tekst noty jugosłowiańskiemu 
sekretariatowi stanu do spraw 
zagranicznych.

Kanclerz federalny zaapro­
bował w piątek po południu 
tekst noty, przygotowany 
przez ministerstwo spraw za­
granicznych.
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CSR udziela Polsce
250 min. rubli kredytu

na rozbudowę tirzemysm węgiowgo
Zakończenie obrad Polsko-Czechosłowackiego Komitetu 

Współpracy Gospodarczej

Prawdopodobnie 30 października br
rozpoczęcie 

jesiennej sesji Sejmu 
Proj^t ustawy o Najwyższej Izbie Kontroli

Jak podaje agencja DPA 
spośród wszystkich partii re­
prezentowanych w parlamen­
cie bońskim jedynie adenaue- 
rowska partia chrześcijańsko- 
demokratyczna i partia nie­
miecka domagały się natych­
miastowego zerwania stosun­
ków dyplomatycznych z Jugo­
sławią.

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 14 do 18 bm. odbyło się w Warszawie 

pierwsze posiedzenie polsko-czechosłowackiego Komitetu 
Współpracy Gospodarczej, powołanego na podstawie po­
rozumienia rządów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
i Republiki Czechosłowackiej w maju br., dla rozwiąza­
nia wspólnych zagadnień gospodarczych ważnych dla 
rozwoju obu krajów.

dlu zagranicznego, nie mogły 
być w pełni rozwiązane.

Komitet rozpatrzył przede wszy-
stkiin zagadnienie dotyczące ko-
palnictwa węgla. Nasze własne, 

(Dokończenie na str. 5)

W wyniku czterodniowych 
obrad podpisano dn. 18 bm. 
potokół oraz umowę, która o-

OSTA TNIE SŁONECZNE 
DNI W GÓRACH

kreślą zasady, na jakich odby­
wać się będzie bezpośrednia 
współpraca gospodarcza pomię 
dzy naszymi krajami.

Podpisane porozumienie jest 
jedynym tego rodzaju doku­
mentem w dziedzinie współpra 
cy ekonomicznej między kraja-

Premier J. Cyrankiewicz 
przyjął wicepremiera 

L Jankovcovą
WARSZAWA (PAP)
W dniu 18 bm, prezes Rady

Ministrów Cyrankiewicz
przyjął przewodniczącego de­
legacji CSR do Komitetu Pol­
sko-Czechosłowackiej Współ-
pracy Gospodarczej wice-
premiera L. Jankovcovą, któ­
rej towarzyszył ambasador 
CSR w Polsce K. Vojacek.

W czasie wizyty obecny był 
wiceprezes Rady Ministrów — 
P. Jaroszewicz.

Wczasowiczki z DW FWP 
„Wartau na Bukowinie wyko­
rzystują piękną słoneczną 

jesień.
CAF — Fot. Werner

Ola uczczenia pamięci 
ukochanej żony-Potki

Włoskie
stypendium 
dla polskich rzeżbiarek

WARSZAWA (PAP)
W Warszawie bawi włoski 

architekt inż. Piętro Bottoni, 
naczelny urbanista Mediolanu 
i wykładowca urbanistyki w 
Trieście. Inż. Bottoni w po­
rozumieniu z akademią sztuk 
pięknych w Mediolanie ufun-

Obniżka cen

żerdzi iglastych
WARSZAWA (PAP)
Od 21 bm., a więc od naj­

bliższego poniedziałku zaczną 
obowiązywać nowe, znacznie 
obniżone ceny żerdzi iglastych. 
Obniżkę tę wprowadza się na 
razie na okres do 31 grudnia, 
br.

Zgodnie z nowym cennikiem 
za żerdzie niekorowane, gru­
bości od 7 do 9 cm, nabywane 
bezpośrednio w lesie, chłopi 
płacić będą za ICo szt. 446 zł, 
zamiast jak dotychczas — 665 
zł. Cena 100 szt. żerdzi gru­
bości od 10 do 11 cm wynosić 
będzie 1.030 zł, zamiast 1.470 
zł. Ceny pobierane przez skła 
dy handlowe będą odpowied­
nio wyższe. W pierwszym wy­
padku nabywca płacić będzie 
za 100 szt. żerdzi 624 zł, a w 
drugim — 1.370.

mi socjalistycznymi — uczestni 
kami Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej.

Doświadczenia lat ubiegłych 
wykazały, że problemy współ­
pracy gospodarczej między 
Polską a CSR, podobnie zresz­
tą jak i współpracy z innymi 
zaprzyjaźnionymi krajami, za­
łatwiane w decydującej mie­
rze jedyni© przez resorty han-

dował stałe przyznawane
co dwa lata — stypendium dla 
młodych rzeźbią rek polskich 
ha dwu i pół miesięczny pobyt 
We Włoszech. O stypendium u- 
biegać się mogą za każdym ra- 
zem trzy absolwentki wyż­
szych szkół plastycznych w 
Polsce.

Utworzenie tej fundacji posiada 
Uo głęboko uczuciowe. Zona inż. 
B°hon.iego była Polka — Stella 
Sas — Korczyńska, rzeźbiarka — 
amatorka. która Doznał on w 1937, 

Stella Bottoni zmarła w 
1956 r. Dla trwałego uczczenia 
Pamięct ukochanej żony. Polki, 

uważała Włochy za swą dru 
Eą ojczyznę, prof. Bottoni^umożli- 
Wlł młodym absolwentkom na- 
E^yeh wyższych szkół plastycz- 

miesięczne studia w Mediola 
€ oraz półtoramiesięczna podróż

Wenecji. Florencji, Rzymie. Ne 
apoiu i Capri.

+na taśmie i 
'dalekopisu+lj
„WAGABUNDA" W USA

Teatr „Wagabunda1' roz­
począł występy w Stanach 
Zjednoczonych. Spektakle 
„Wagabundy'1 spotkały się 
z serdecznym przyjęciem 
Polonii i z przychylną oce­
ną prasy.

WŁOSKIE NAGRODY
DLA POLSKICH 

PLASTYKÓW
TI' międzynarodowym kon­

kursie na rzeźbę i grafikę, 
który odbyt się w Carrarze 
(Włochy), dwóch, plastyków 
polskich zdobyło nagrody. 
TF dziale rzeźby nagrodę u- 
zyskal Karol T chórek, w 
dziaR technik graficznych—

Lokomotywy motorowe 
z Chrzanowa 
w produkcji seryjnej

KRAKÓW (PAP)
Załoga „Fabloku“ w Chrza­

nowie przystąpiła do seryjnej 
produkcji lokomotyw spalino­
wo-elektrycznych o mocy 300 
KM. Prototyp wykonany w tej 
fabryce — zbiorowe dzieło sze 
regu zespołów konstrukcyj­
nych — po przejściu prób w 
kolejnictwie uzyskał bardzo 
pochlebną opinię. Z uznaniem 
wyrażali się również o nim spe 
cjaliści krajowi i zagraniczni

Pierwsza seryjna partia lo­
komotyw spalinowo-elektrycz 
nych gotowa będzie jeszcze w 
bież roku.

WARSZAWA (PolskieRadio)
Rada Państwa ma wkrótce 

podjąć uchwałę o terminie 
zwołania jesiennej sesji Sej­
mu. Przewiduje się, że pierw­
sze posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się najprawdopodobniej 
30 października br.

Tymczasem coraz inten­
sywniej pracują komisje sej­
mowe. W opracowaniu znaj­
duje się m. in. projekt usta­
wy o powołaniu Najwyższej 
Izby Kontroli, podległej bez­
pośrednio Sejmowi zamiast 
dotychczasowego Minister­
stwa Kontroli Państwowej 
podległego rządowi. Powoła­
nie Najwyższej Izby Kontroli, 
która działać ma na zlecenie 
Sejmu i składać ma sprawo­
zdania z -przeprowadzonych 
kontroli przed Sejmem, roz­
szerzy znacznie kompetencje 
naszego parlamentu.

NK~ Powołanie NIK wymaga 
podjęcia trzech aktów usta- 

I wodawczych: wprowadzenia

960 TYS. TON ZIARNA W MAGAZYNACH • ZALEGŁO­
ŚCI W OBOWIĄZKOWYCH DOSTAWACH BARDZO

MAŁO ZIEMNIAKÓW W PUNKTACH SKUPU.

Przebieg skupu płodów rolnych
WARSZAWA (PAP)
Na 2 min. 260 tys. ton ziar- 

oa, które planuje się skupić 
z tegorocznych zbiorów, do 
14 października wpłynęło do 
magazynów państwowych 
959.300 ton, czyli ponad 40 
procent rocznego planu.

W porównaniu z wrześniem 
tempo dostaw 'ziarna w paź­
dzierniku nieco się zmniej­
szyło. Najlepiej mówi o tym 
fakt, że do połowy miesiąca 
nie osiągnięto jeszcze nawet 
30 procent planu miesięczne­
go. Warto przypomnieć przy

W grudniu 
węgiel brunatny 

z odkrywki „Gosławice 1“
KONIN (PAP)
W połowie grudnia br. zo­

stanie przekazana do eks­
ploatacji w kopalni „Konin*’ 
30-hektarowa odkrywka wę­
gla brunatnego „Gosławice 
I *. Pozwoli to na zwiększe­
nie w 1958 r. wydobycia
całej kopalni do 2.300 tys. 
ton węgla.

Prace przygotowawcze 
nad przystosowaniem nowe­
go pola wydobywczego do 
eksploatacji trwały ok. 2,5 
roku.

Węgiel z nowej odkrywki 
przeznaczony jest dla wiel­
kiej elektrowni konińskiej. 
Z postępu prac przy budo­
wie elektrowni wynika jed­
nak. że termin uruchomie­
nia pierwszego turbozespołu 
może nie być dotrzymany. 
Byłoby to poważną prze­
szkodą w rytmicznym wyko­
nywaniu przez kopalnię pla­
nów produkcyjnych.

do Konstytucji rozdziału o 
kompetencjach NIK, uchwa­
lenia ustawy o organizacji 
NIK i uchwały o stosunku 
NIK do Sejmu, (k)

tym, że wrześniowy plan sku­
pu wykonali rolnicy w ca­
łości.

Kilka wojewódzw, które we 
wrześniu miały najlepsze wy­
niki w skupie nie potrafiło u- 
trzymać się w czołówce. Rol­
nicy dolnośląscy dostarczyli 
do 14 października zaledwie 
5 tys. ton ziarna. Gorzej niż 
we wrześniu wywiązują się 
także ze swych obowiązków 
na rzecz państwa rolnicy wo­
jewództw: szczecińskiego i 
poznańskiego.

Do punktów skupu napły­
wa w dalszym ciągu dużo 
żywca. Podobnie jednak jak 
to miało miejsce w trzecim 
kwartale, słabo przebiegają 
dostawy obowiązkowe żywrca.

Bardzo niezadowalająco 
kształtuje się również skup 
ziemniaków. Od początku 
kampanii rolnicy dostarczyli 
zaledwie 614 tys. ton, wypeł­
niając jesienny plan dostaw 
zaledwie w 20 proc. Ilości te 
nie pozwalają na pokrycie 
nawet połowy zapotrzebowa­
nia na ziemniaki dla miesz­
kańców miast i ośrodków 
przemysłowych.

Za dobra inwestycyjne
otrzymamy
towary konsumpcyjne

WARSZAWA (PAP)
Toczące się od szeregu dni w 

Warszawie rokowania handlo­
we pomiędzy delegacjami Pol­
ski i Izraela zakończyły się 
podpisaniem protokołu ustala­
jącego zakres wymiany towa­
rowej pomiędzy obu krajami

I na okres roczny, poczynając od 
_  1 listopada br.

PRZED SEZONEM 
ZIMOWYM

Trener mgr Kobylański przy­
gotowuje swych zawodników- 
biegaczy, którzy trenują na 
nartach zaopatrzonych w rolki.
A’a zdjęciu: M. Polakiewicz 

na treningu.
CAF — Fot. Werner

Lista towarów, które będzie- 
• my importować z Izraela obej­
muje m. in. owoce cytrusowe 
(pomarańcze i cytryny), opony 
i dętki samochodowe, chemika­
lia i farmaceutyki, fosforyty i 
nawozy sztuczne oraz inne ar­
tykuły. Polska eksportować bę­
dzie do Izraela wyroby hutni­
cze, chemikalia, szereg artyku­
łów rolniczych, artykułów prze­
mysłu metalowego, papiernicze­
go oraz poważną ilość dóbr in­
westycyjnych — maszyny, o- 
brabiarki i kompletne obiekty 
przemysłowe.

W Łodzi
przegrywamy 3 = 0

Rozegrany wczoraj w Łodzi mię 
dzypaństwowy mecz piłkarski mło 
dzieżowych reprezentacji Polski i 
ZSRR, zakończył się zwycięstwem 
gości 3:0.

Przyjazd 
jugosłowiańskiej 

delegacji ku^łuraSnej
WARSZAWA (PAP)
18 bm. w godzinach poran­

nych przybyła do Warszawy 
rządowa delegacja kulturalna 
Federacyjnej Ludowej Repu­
bliki Jugosławii z -członkiem 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej FLRJ — Krste Crvenkow- 
skim na czele.

Gości powitali na Dworcu 
Głównym w Warszawie przed­
stawiciele Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki z min. Karolem 
Kurylukiem na czele.

Celem wizyty gości jugosło­
wiańskich jest zapoznanie się 
z życiem kulturalnym naszego 
kraju. Odwiedzą oni Łódź, Ka­
towice, Kraków, Wrocław i 
Gdańsk; obejrzą również Nie­
borów i jego zbiory oraz miej­
sce urodzin Fryderyka Chopi­
na — Żelazową Wolę. Przewi­
dziane są też spotkania delega­
cji jugosłowiańskiej z polskimi 
środowiskami twórczymi.

Konferencja naukowa
poświęcona 40-leciu

Rewolucji 
Październikowej

SZCZECIN (PAP)
18 bm. odbyła się w Szczeci­

nie pierwsza w kraju naukowa 
konferencja poświęcona 40 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz 
nej Rewolucji Październiko­
wej, zorganizowana przez za­
kład historii Pomorza Insty­
tutu Historii PAN oraz Szko­
łę Nauk Ekonomiczno-Społecz 
nych przy KW PZPR.

Tematem konferencji było 
zagadnienie wpływu Rewolu­
cji Październikowej na ruch 
robotniczy Pomorza Zachod­
niego, które opracowane zo­
stało wspólnie z historykami 
ośrodków uniwersyteckich 
NRD — z Rostocku i Greifs- 
waldu.^

Pogrzeb
prof. B. Orgelbranda

WARSZAWA (PAP)
19 bm. odbył się w Warszawie, 

na Cmentarzu Powązkowskim, po­
grzeb zmarłego w Poznaniu b. rek 
tora Politechniki Poznańskiej prof. 
mgr. inż. Bolesława Orgelbranda 
— przewodniczącego Woj. Komite­
tu Obrońców Pokoju i zastępcy 
przewodniczącego Woj. Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. Nad 
trumną przemówili m. in. prorek­
tor prof. Franciszek Zaid.ler w 
imieniu Senatu Politechniki i se­
kretarz MKOP red. Władysław Cie 
sielski w imieniu aktywu komite­
tów obrońców pokoju i komitetów 
Frontu Jedności Narodu w woj. 
poznańskim.

Prof. mgr. Bolesław Orgelbrand 
pochowany' został w grobowcu ro­
dzinnym, na który złożono dzie­
siątki wieńców.

was
satyryczne - rozrywkowy 

p. n.

„Kto jest kim ?“ 
(oczywiście z nagrodami!) 
ogłasza dla swoich Czytel­
ników redakcja „Kaktusa" 
w najnowszym (33) nu­

merze pisma.
Bo nabycia - w k oskarh 
Prenumerata - na poczcie



„W chwili gdy piszę te słowa 
toczą się obraay VI i l Plenum 
KC < PZj.'K i w związku z tym 
napięcie oczekiwania warszaw­
skiej ulicy rośnie z każdą go­
dziną. Kioski są stale oblegane 
— luszyscy chcą jak najszyb­
ciej zaopatrzyć się w najśwież­
szy numer gazety. Pamije 
przekonanie, że Władysław Go­
mułka wejdzie wraz z innymi 
towarzyszami w skład kierow­
nictwa partii..."

Tak pisał dokładnie rok te­
mu nasz warszawski przedsta­
wiciel.

„Ze wszystkich wypowie­
dzi, jakie zdołaliśmy osiąg­
nąć, jasno wynikało, że u- 
czestniczenie Władysławą 
Gomułki w obradacn Biura 
Politycznego i obecnie w VIII 
Plenum KC — było oczeki­
wane. Ludzie Poznania wy­
rażają przekonanie, że po­
wrót tego działacza politycz­
nego do aktywnego życia po­
litycznego jest kontynuacją 
wskazań VII Plenum (...) Je­
go powrót jest jednym z wy­
razów szybko przebiegającej 
„naprawy Rzeczypospolitej."

Tak dokładnie rok temu pi­
sał reporter.

Było to 20 października 1956 
roku. Dzień potem całą Polskę 
obiegły słowa Wiesława wypo­
wiedziane przezeń z trybuny 
VIII Plenum:

„OD POSTAWY KLASY RO 
ROTNICZEJ ZALEŻY DZIEŃ 
DZISIEJSZY I PERSPEKTY­
WY NA PRZYSZŁOŚĆ.”

Spójrzeie na to zdjęcie z Że­
rania. Dokonane zostało 21 paź­
dziernika ubiegłego roku. Ono 
komentarzy nie wymaga...

Czy pamiętamy na codzień 
o tych prawdach, które wów­
czas — rok temu — przyjęliś­
my w skupionym uniesieniu za 
swoje?

Czy zdajemy sobie w pełni 
sprawę z tego, że „naprawa 
Rzeczypospolitej0 to nie tylko 
słowa o socjalizmie, który uy 
był zrozumiały i odczuwalny 
dla najszerszych mas, o suwe­
renności, której praktyka po­
krywałaby się z odczuciem na­
rodu, i o demokracji, która o- 
znaczałaby nie ślepe, nie na- 
rzucone, lecz świadomie i do­
browolnie przyjęte obywatel­
skie prawa i obowiązki?

Że to nie tylko słowa, lecz 
przede wszystkim sprawa dłu­
gotrwałej i cierpliwej pracy — 
zawodowej, społecznej, kultu­
ralnej i politycznej?

rJKźTi LAT

Państwowa Opera w poznaniu 
pod dyrekcją Zygmunta g^Lato- 
szewskiego otworzyła sezln mo­
niuszkowską „Halką“. Na sukces 
przedstawienia złożyły się przede 
wszystkim trzy główne role: Halki 
(Fedyczkowska), Janusza (Wożnicz 
ko) i Jontka (Fr. Arno).

Już wkrótce Zarząd Miejski 
opuszcza budynki przy ul. Kanta 
ka i Matejki, by przenieść się 
na stałe do Zamku. Gmach przy 
ul. Matejki otrzyma Wydział Hu­
manistyczny UP, zaś w budynku 
przy ul. Kantaka znajdzie miej­
sce Wydział Prawno-Ekonomicz­
ny UP. Tak więc Zamek, pamiąt 
ka po niemieckim architekcie, 
stanie się obecnie siedzibą pol­
skich władz miejskich.

*
Ogłoszenie z dnia 21 paździer­

nika 1947: „Chiromantka! Przy­
jechała na krótki czas, przepowia­
dać zdumiewająco przeszłość i 
przyszłość. Poznań, ul. Klonowi- 
cza 4 m. 5 (Łazarz)“.

*
Wobec wyczerpania ustalonej 

poprzednio przez budżet Minister 
stwa Skarbu kwoty biletów skar­
bowych, wydany został ostatnio 
dekret upoważniający Ministra 
Skarbu do podwyższenia emisji 
do 10 miliardów złotych.

W czasie ostatniego pobytu w 
Poznaniu p. Prezydent R. P. Bole 
sław Biurt dowiedział się o 
trudnościach finansowych miasta, 
wynikających z zadłużenia Uni­
wersytetu Poznańskiego za wodę, 
gaz i elektryczność na sumę 
6 000.000 zł. P. Prezydent poprosił 
Ministerstwo Skarbu o pomoc fi­
nansową dla miasta, dzięki cze­
mu Skarb Państwa pokryje cał­
kowicie długi Uniwersytetu.
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Przełom październikowy tym 
procesom pracy dał dobry po­
czątek. Lecz nie początek dzie­
ło wieńczy.

To dobrze, że mamy kierow­
nictwo, które, niezłomnie sto­
jąc na gruncie Października, 
konsekwentnie, krok za kro­
kiem zmierza do pełnej reali­
zacji jego idei.

To bardzo dobrze, że — dzię­
ki polityce tego kierownictwa 
— Polska, nie roniąc nic ze 
swego socjalistycznego dorobku, 
demokratycznym porządkiem 
stojąca — jest suweren­
nym państwem, zdolnym do 
zabezpieczenia integralności 
swych granic.

Ale — godzi się przypom­
nieć — m y to państwo two­
rzymy, my: obywatele Rzeczy­
pospolitej Ludowej. A to zo­
bowiązuje nas na równi z kie­
rownictwem.

I my — każdy każde­
mu — mamy prawo i obowią­
zek postawić pytanie: co u- 
czyniłeś w tym roku dla do­
bra twojej Ojczyzny?

W najcięższych chwilach łą­
czy zawsze Polaków bezgra­
niczna miłość Ojczyzny. Krew 
dla Nłiej gotowiśmy przelać, 
życie oddać.

Czy łatwiej z miłości Oj­
czyzny’ krew i życie oddawać, 
czy też pracować dla Niej?

Pozostawmy te pytania — 
tu, na papierze — bez odpo­
wiedzi. Rachunek sumienia 
Polaka bowiem musi być doko­
nywany nie od święta, lecz na 
codzień.

Bez względu na wyznanie.

Nie. Nie chciałem Was nie­
pokoić.

Myślę jedynie, że dziś, gdy 
bilansujemy nasz dorobek 
trzeba pamiętać nie tylko o 
tym, czego dokonaliśmy i co 
stanowi słuszny przedmiot na­
szej dumy.

Mogliśmy dokonać znacznie 
więcej, przecież to prawda. 
20 października 1957 roku u- 
zmysławiamy to sobie.

To dobrze, bo rok minął...

' Jak długo będzie krążyć?
Jak długi będzie żywot 

pierwszego sztucznego sa­
telity Ziemi? — Z pyta­
niem tym zwrócił się przed 
stawiciel PAP do wybitne- 

Igo uczonego, zastępcy se­
kretarza wydziału nauk 
technicznych PAN prof. dr. 
Michała Łunca. Oto jego 

v odpowiedź:

Przy pomocy ogólnych 
praw mechaniki łatwo moż- 

) na obliczyć zależność po- 
( między średnią odległością 
| sputnika od Ziemi a okre- 
( sem jego obiegu wokół Zie- 
! mi. Początkowy okres obie- 
J gu równał się 96 min. i 2 
' sek., a średnia odległość od 
) Ziemi wynosiła 570 km. W 

miarę trwania jego podróży 
( czas obiegu ulega skróceniu 
‘ wskutek oporu, jaki stawia 
; — zwłaszcza w dolnej partii 
i orbity — górna warstwa 

atmosfery. Przy obniżeniu 
się sputnika zaledwie o 20 

£ km opór ten powiększa się 
( prawie dziesięciokrotnie. 
! Łatwo można wywniosko 

wać, iż przy skróceniu cza- 
< su obiegu o jedną sekundę, 
( średnia odległość sputnika 

ud powierzchni Ziemi male­
je o 0,8 km. Według da- 

! nych znanych mi z prasy, 
। bardzo zresztą niepewnych, 
/ okres obiegu wynosi około 
| 95 min. i 55 sek. czyli jest 
( o 7 sek. krótszy niż w pierw 
i szym dniu podróży sputn’- 
Ika. Wynikałoby z tego, że

jego odległość od Ziemi 
, zmniejszyła się średnio o 5 

km. Jednocześnie jednak

L2erafi, 21 października 1956

Targowe marzenia - i rzeczywistość
VI iędzynarodowe Targi Po- 

znańskie, to temat, któ­
ry interesuje mieszkańców 
stolicy Wielkopolski nie tylko 
w okresie otwarcia MTP, ale 
przez cały rok. Nic dziwne­
go. Targi są przecież przed­
miotem słusznej chluby po­
znaniaków. Chcąc więc za­
spokoić choć w części cieka­
wość naszych Czytelników 
podajemy dziś na ten temat 
garść interesujących szcze­
gółów.

Dyrektor Zarządu MTP — 
Stefan Askanas wrócił nie­
dawno z podróży, w czasie 
której odwiedził międzynaro­
dowe targi w Wiedniu, Bel­
gradzie, Zagrzebiu, Hanowe­
rze, Frankfurcie n. Menem i 
Offenbachu. Gdyby mógł 
zrealizować — jak powiedział 
— wszystkie swoje marzenia, 
to chciałby mieć w Poznaniu 
teren Targów Zagrzebia, ar­
chitekturę z Belgradu, moż­
liwości techniczne Hanowe­
ru (specjalny parking samo­
chodowy zdolny jest pomieś­
cić 42 tys. wozów!) a przy 
tym wszystkim — kameral­
ność targów w Offenbachu 
(targi skórzane — miejsco­
wość oddalona o 7 km od 
Frankfurtu). No, ale to są 
tylko marzenia.

A co z rzeczywistością?
Rzeczywistość jest też cie-

jego orbita staje się coraz l 
bardziej okrągła — wynika ) 
stąd, iż najmniejsza odleg- j 
łość orbity od Ziemi małe- j 
je b. powoli. /

Można więc przewidzieć ) 
jak długo mniej więcej spuL 
nik krążyć będzie dokoła / 
Ziemi. Kiedy czas jego obie 
gu wokół Ziemi spadnie po- ( 
niżej 85 min. „śmierć” i 
sztucznego satelity będzie 
przesądzona. Znajdzie się on i 
wówczas w gęstszych war­
stwach atmosfery, rozgrzeje 
po jakimś czasie do białości > 
i po prostu wyparuje. Jak l 
wiemy, sputnik jest kulą o ) 
niewielkiej powierzchni i i 
bardzo cienkiej powłoce: 
przy średnicy 60 cm waży ; 
on wraz ze swymi wszyst- ! 
kimi wewnętrznymi urzą­
dzeniami 83 kg. j

Nie przewiduję w każ- f 
dym razie, aby sputnik roz ' 
leciał się wcześniej niż ( 
przed upływem kilku mie­
sięcy swych podniebnycn ; ' 
podróży.

Inaczej ma się sprawa z > 
krążącym wokół Ziem’ ' | 
szczątkiem rakiety. Według / ) 
danych TASS z 17 bm., ' 
okres jej obiegu wokół Zie < 
mi ulega skróceniu o 5 do ' 
10 sek. w ciągu doby, co ( 
oznacza, że szczątek ten ob- ( 
niżą się o 4 do 8 km. na > I 
dobę. Opór stawiany przez 
atmosferę jest w tym przy­
padku znacznie większy, 
ponieważ powierzchnia 
ostatniego członu rakiety { 
jest większa niż powierzeń- [ 
nia sputnika.

ROZMOWA 
DZIENNIKARZA , 
Z DYREKTOREM

kawa, zwłaszcza że zagrani­
ca ocenia nasze Targi jako 
jedne z najlepszych w świę­
cie i że coraz wyraźniej sta­
ją się one miejscem spotkań 
kupców całego świata i to 
spotkań nie tylko mających 
na celu zawieranie transak­
cji, lecz także wymianę po­
glądów i poczynienie handlo­
wych spostrzeżeń. Obecnie 
chce się to podtrzymać i jesz­
cze bardziej rozwijać; szcze­
gólny zaś nacisk położyć na 
zainteresowanie Targami wy­
stawców i kupców z krajów 
zamorskich oraz gospodarczo 
zaniedbanych. \

żeby to wszystko osiągnąć 
trzeba Targi stale udoskona­
lać. Co planuje dyrekcja w 
tej dziedzinie już na najbliż­
sze MTP?

— ZWIĘKSZENIE wielko­
ści pomieszczeń dla central 
polskiego handlu zagranicz­
nego, żeby mogły one zatrud­
nić więcej osob (oby fachow­
ców z prawdziwego zdarzenia, 
a nie jakieś bardziej lub 
mniej reprezentatywne uzu­
pełnienie eksponatów!) dla 
obsłużenia zagranicznych 
kupców lepiej, szybciej i so­
lidniej .

— ZMIANĘ systemu maga­
zynowania opakowań ekspo­
natów ala szybszego wydawa­
nia zamówionych przez za­
granicznych klientów towa­
rów i sprawniejszego likwi­
dowania remanentów po za­
kończeniu Targów.

— POWAŻNE zmniejszenie 
ilości zwiedzających, tych, co 
to tylko przyjeżdżają żeby za­
spokoić ciekawość (a ściślej 
— żeby wymoczyć nogi w po­
znańskich sadzawkach z tą 
przy Operze na czele), zabro­
nienie zwiedzania Targów 
dzieciom.

— OSTATECZNE wyłącze­
nie z ekspozycji wszelkich 
prototypów orstz towarów, 
których producent nie może 
dostarczyć ewentualnemu na­
bywcy do połowy następnego 
roku kalendarzowego. Choć 
to zagadnienie dotyczy ra­
czej producentów, jednak w 
pewnym sensie świadczy o 
Targach. Czy wobec tego nie 
zobaczymy żadnych prototy­
pów? Owszem, ale chyba 
tylko w specjalnym pawilo­
nie (myśli się o takim) prze­
znaczonym tylko dla pro­
totypów i dla zilustrowania 
postępu technicznego nasze­
go przemysłu.

— NA POZÓR drobiazg, ale 
istotny: zmniejszenie hałaś­
liwości Targów drogą ograni­
czenia muzyki z gigantofo- 
nów (ileż to siwych włosów 
przysporzył niejednemu „Si­
wy włos“!) i zmniejszenie 
miejsc wypoczynku (wypo­
czywać można w Puszczyko­
wie !).

Czy wszystkie te zapowie­
dzi zostaną zrealizowane? 
Poczekamy, zobaczymy...

O wiele poważniejsze i trud­
niejsze do urzeczywistnienia 
są sprawy związane z polep­
szeniem (koniecznym!) za­
plecza Targów.

Najważniejsze z nich, to 
zwiększenie liczby pokojów 
dla gości zagranicznych. Rek­
tor U AM nie zgodził się na 
odstąpienie Domu Akademic­
kiego dla gości targowych. I

z łamWry grafit

t „Tygodnik Zachodni"
Bogusław Kogut próbuje zbilan- 

sować polski Październik (art. 
’ „Październik dzieje się dziś“). Naj 
i pierw pisze o sprawach polityki 
■ wewnętrzna^, o demokratyzacji źy 

H cia społecznego i stwierdza, że 
.j „zdobycze października zdołały 

się na tyle utrwalić, iż stały się 
nieodwracalnymi".

j Najtrudniejsza sprawą jest prze- 
! budowa tzw. modelu gospodarcze­

go. Wieś odnalazła już swoją 
perspektywę i można śmiało prze- 

{ widywać, że jej rozwój w naj- 
! bliższych latach będzie pomyślny.

Natomiast w przemyśle 1 handlu 
n koncepcje rodzą się wolniej. Ko- 

gut pokazuje przyczyny kłopo- 
J tów ze zmianami strukturalńy- 

mi przemysłu i handlu.
! W konkluzji artykułu czytamy: 
i ,,Mówiąc o modelu mamy przecież 
i na myśli także i organizację sa- : 

mej produkcji na każdym szczeb- 
lu, każdym, stanowisku roboczym.

' Zerkając zazdrośnie na stopę ży- 
; ciową Niemców czy Anglików, 

I i rzadko kto z nas pamięta, że te 
: wyniki osiągnięto tam w dużej ■ 

i i mierze dzięki wielkiej dyscypli­
nie produkcji, wielkiej wydajno 

I ści każdego zatrudnionego, od 
i robotnika poprzez majstra, do in- 
H żyniera. Nasze zaś opóźnienia na 

■ drodze przebudowy gospodarczej 
spowodowane są nie tylko struk- 

i turalnymi trudnościami (które n. 
, b. okazały się bardziej ważkie niż 
; to niejednemu z nas wydawało 

się przed rokiem) i „nienada.ża- 
i niem“ koncepcji — są one w du 

| żej mierze także wynikiem bier 
nej, można by rzec — konsump- 

’ cyjnej postawy większości obywa 
teli, którzy miast szukać — każ- 

; dy na swoim odcinku — najlep- 
i szych rozwiązań, wolą czekać, 

aż władza rozstrzygnie, zatwier- 
dzi, zagwarantuje.

i
j Wniosek jest jeden: precyzyjna 

I! koncepcja modelu jest koniecz- 
i na, ale ona sama cudów nie !

zdziała, nawet gdy ją zaopatrzyć 
i w etykietę. października przez 

największe „P“ pisanego. Potrzeb 
> na jest nasza wytężona praca i 
■ obywatelska dyscyplina".

„Gazeta Poznańska"
i Na przykładzie kilku poznań­

skich zakładów przemysłu lek- 
jj kiego (p. ch.) omawia ten sam 

problem (art. „Czy rok powinien I
; wystarczyć?"). Szereg zmian na 

H lepsze już widać, jak choćby po- 
' łączenie przemysłu garbarskiego, 

i! obuwniczego 1 artykułów skórza- 
■ nych w jeden Centralny Zarząd ;

Przemysłu Skórzanego, ale widać 
też przesadną ostrożność w zmia 
nach.

„...Improwizować na dłuższą me 
tę — pisze (p. ch.) — nie moż­
na. Społeczeństwo obserwuje i 
ocenia. Coraz częściej aktywista 
partyjny w fabryce jest przyciska I 

: do muru męczącymi pytaniami: 
co dalej? On, człowiek partii rzą­
dzącej, powinien przecież wie­
dzieć! Znać perspektywiczny plan ; 
działania swojej parti w przemy- । 
śie, transporcie, handlu. On jed- , 
nak zna tylko suche cyfry 5-lat- ' 
ki. Wie, gdzie i jakie powstaną fa 1 
bryki. Lecz jakimi metodami te 1 
cyfry oblekać się będą w ciało? , 
Ma co prawda w niektórych spra B 
wach swoje osobiste zdanie. Wy- 
powiadał je wielokrotnie na róż- 
nych zebraniach i naradach. Ale | 
czy to jego zdanie jest słuszne, । 
czy jest zgodne z tym co sądzi 1 
kierownictwo partii — tego nie || 
jest za bardzo pewny. I mimo wo . 

, li coraz częściej sam zniecierpli­
wiony zerka do góry. Tam prze- 

;; cięż toczyła się dyskusja nad przy i 
; szłym ^modelem"', tain pracują: 
| różne komisje powołane przez pat j 
I tlę i rząd. Niechże uchylą rąbka 
i tajemnicy. Od VIII Plenum mija 
1 rok‘‘

„Wyboje"
Artykuł Michała Misiomego . 

skandal w Clochemerle" stanowi i 
' sięgnięcie do źródeł braków poz‘ | 
I nańskiego życia kulturalnego. Au- 
i tor dochodzi do nast. stwierdzę-, 
[I nia:
l „Od pewnego czasu, ściślej, od 
| drugiej połowy 1956 roku, środo- 
; wisku kulturalnemu poznania 
। przybyła nowa, ekspansywna si' 
■ ła — młodzi. Nie, nie my — ł ; 
■ „Wybojami". One są. lepszy*” 

czy gorszym produktem tej eks- 
h pansji. Myślę o' nowych nazw1'; 
h skach w zakresie teatru drama' , 

; tycznego i estradowego, my^^ | 
■ wreszcie o tych nowych siłach, I 

które lada dzień się objawią (°r‘ 
ganizacja kulturalna’ —np. festN 
wal poezji, plastycy). To młode 
środowisko nie powinno dać si? 
bezboleśnie zasymilować prze2 

! clochemerlowską przewa 
gę w środowisku starszym. on0 ■

i powinno się w sprawach środo- 
■ wiska wypowiedzieć".

jako rektor — w trosce o po­
ziom studiów (Targi zbiegają 
się z okresem egzaminów) 
chyba postąpił słusznie. O- 
biektywnie jednak sprawił 
„kwatermistrzom" nie lada 
kłopot. Jedynym wyjściem 
jest natychmiastowe rozpo­
częcie budowy nowego hote­
lu, a przede wszystkim — jak 
postuluje (czy słusznie?) dy­
rektor MTP — oddanie na 
hotele gmachów, które tę 
funkcję pełniły przed wojną 
(„Polonia" — obecnie szpital 
wojskowy i „Monopol" — o- 
becnie Technikum Kolejo­
we). Do budowy hotelu — 
zdaniem dyrektora Askanasa 
(popieramy!) — można włą­
czyć mieszkańców Poznania 
(coś w rodzajfl akcji) i ich 
rodziny z zagranicy oraz kup­
ców i wystawców przybywa­
jących rokrocznie do Pozna­
nia.

Nie bez znaczenia jest tro­
ska tych poznaniaków, któ­
rzy co roku wynajmują po­
koje „zagranicznikom", o 
podniesienie kultury miesz­
kaniowej, oczywiście w mia­
rę możliwości. Na margine­
sie anegdotyczny fakt. Jed­
nemu z Polaków zwiedzają­
cych Targi Wiedeńskie przy­
szło kwaterować w prywat­
nym i wcale nie luksusowym 
mieszkaniu. Pierwszego dnia 
pani domu go zapytała:

— Przepraszam pana bar­
dzo, jakiego koloru ręcznik 
chciałby pan używać?

Ale powróćmy do samych 
Targów. Dyrektor Askanas 
uchylił rąbka swych ekspan­
sywnych planów perspekty­
wicznych. Czego tam nie ma! 
I parking na kilka tysięcy 
samochodów (po drugiej 
stronie ul. Głogowskiej, tam, 
gdzie przecina ją bocznica 
kolejowa) i nowe hale wzdłuż 
Głogowskiej i Gen. Świer­
czewskiego (dotychczasowa 
ma być zburzona) oraz na 
samym placu św. Marka, ba 
i nawet ekspansja — i to już 
całą gębą! — tam, gdzie te­
raz męczą się biedne zwie­
rzaki (za wyjątkiem szczu­
rów) w Ogrodzie Zoologicz­
nym. Tu wraz z mieszkańca­
mi ZOO wzdychamy: żeby te 
plany jak najprędzej docze­
kały się realizacji. Przynaj­
mniej nasz Ogród Zoologicz­
ny prędzej znajdzie właściwe 
miejsce..

Kiedy słuchając tych dale­
kosiężnych planów, z niedo­
wierzaniem kiwałem głową, 
usłyszałem:

— Gdybym panu 4 lata te­
mu powiedział, że powstanie 
tyle hal, ile ich przez ten 
czas powstało, uwierzyłby 
pan?

Musiałem się przyznać do 
porażki. Tym bardziej, że już 
— tam, gdzie stał pawilon 
amerykański — rosną mury 
nowoczesnej hali o powierz­
chni ponad 7 tys. m-, która 
usytuowana jest właśnie we­
dług perspektywicznego pla­
nu rozbudowy Targów.

Pod koniec tych targowych 
rozważań ciekawa wiado­
mość: Targi „działają" już 
bez żadnych dotacji pań­
stwowych! Fundusze, które 
państwo włożyło w te nie­
wątpliwie kosztowne inwe­
stycje zaczynają przynosić 
dochód. I trzeba dodać, że 
mimo zamiarów pobudowa­
nia w przyszłości niejednej 
jeszcze hali, dochód ten bę- 
dzie z roku na rok wzrastał...

Marian ILEJ 8IEROWIOZ
Opr. M. S-
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Od dzbanka z wodą
do sztucznego księżyca Barmin 

nowym

Już starożytni zdawali 
sobie sprawę z fatalnych 
skutków spożywania alko-

Linia ciągła przedstawia orbitę 
lotu satelity radzieckiego, linia 
przerywana — projektowany lot 
przyszłego sztucznego księżyca 
USA.

Wowa Guśkow i N. 
grają główne role w
filmie produkcji radzieckiej 
„Mały bohater". Akcja filmu 
nawiązuje do walk ostatniej 
wojny,

SfffiHĘiiipl-Sill:

MB
nła

Z opublikowanych dotychczas bardzo skąpych szczegółów 
można wnosić, że radziecki sztuczny księżyc krąży po 

orbicie eliptycznej, oblegając Ziemię w czasie 96 minut ze 
średnią prędkością około 8 km na sekundę, w średniej wyso- 
koścu900 km ponad powierzchnią Ziemi (patrz rys. obok).

Ma on kształt kuli o średnicy 58 cm (waga: 83,6 kg). We­
wnątrz niej są zainstalowane: instrumenty badawcze i po­
miarowe, jako też radiostacja nadawczo - odbiorcza. Odpo­
wiednia aparatura przekazuje wyniki pomiarów stacji na­
dawczej, która przekazuje je Ziemi, pracując na falach: 15 
1 7,5 m.

Jeden już krąży, dalsze robią się. Zapowiedź wyrzucenia 
następnego satelity w dniu 7 listopada br. podtrzymuje na­
dal napięcie na całym świecle. W Barcelonie toczą się wła­
śnie obrady VIII Międzynarodowego Kongresu Astronautycz- 
nego, gdzie zagadnienie satelitów jest „gwoździem”, przy ku 
wającym uwagę wszystkich uczestników.

I
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Nie tak się dawniej popijało!

Piękny model sukni wieczoro­
wej (projektował słynny kra- 
wiec paryski, Jacąues Heim). 
Materiał— bawełniana satyna, 
kolor — na szafirowym tle błę­

kitne i białe pióra.
CAF

VV ypuszćzenie pierwszego 
* ’ sztucznego satelity Zie­

mi sprawia, że na Księżyc spo 
glądają ostatnio nie tylko za­
kochani. Może więc warto z tej 
okazji zastanowić się nieco 
nad prawami, które rządzą je­
go lotem.

Księżyc ma masę wprawdzie 80 
razy mniejszą od Ziemi, lecz mi­
mo to ta masa wyraża się trylio­
nami ton. A siła grawitacji, jaka

B* z stów

Rys. Picard

— Ach, panie hrabio, 
pan gryzie tak zmysło­
wo...

UŚMIECHNIJ 
SIEI

działa między Ziemią a jej natu­
ralnym satelitą, wynosi 20 trylio­
nów kg!

Siła ta powinna wywołać taki 
skutek, iż Księżyc powinien spaść 
na Ziemię. Tymczasem mijają mi­
liardy lat za miliardami, a Księ­
życ, jeżeli można tak powiedzieć, 
nic sobie nie robi z siły przycią­
gania. Jak to się dzieje?

Gdy dzbanek, pełen wody, po­
woli rozhuśtamy ruchem wahadło­
wym, to w odpowiednim momen­
cie możemy przewrócić go do gó­
ry dnem, wprawiwszy go w odpo­
wiednio szybki ruch obrotowy. 
Woda się nie wyleje, jak gdyby 
straciła ciężar.

Ta sama siła odśrodkowa spra­
wia, że Księżyc „trzyma się" nie­
ba i nie spada na Ziemię, choć ta 
go mocno do tego zaprasza, Księ­
życ krąży po torze niemal koli­
stym. Posiada też pewną prędkość 
obiegu, która wynosi około 1 kilo­
metr na sekundę czyli nieco wię­
cej niż szybkość kult karabino­
wej u wylotu z lufy.

Podobnie ma się rzecz w ogóle 
ze wszystkimi innymi ciałami nie­
bieskimi. Planety krążą dookoła 
Słońca, Słońce i gwiazdy dookoła 
środka masy Galaktyki (czyli u- 
kładu gwiazdowego Drogi Mlecz­
nej), galaktyki (mgławice czyli 
zbiory gniazd) krążą dookoła śród 
ka masy jakiejś wyższej jednostki 
astronomicznej itd. A nie inaczej 
dzieje się w święcie atomów, gdzie 
elektrony, niby mikroskopijne sa 
telity, krążą dookoła ciężkiego ją­
dra atomowego.

Historia sztucznego satelity 
liczy już paręset lat. Newton — 
odkrywca prawa grawitacji — 
pierwszy doszedł do przekona­
nia, że gdyby człowiek potrafił 
wyrzucić w przestrzeń jakikol­
wiek przedmiot z dostateczną 
prędkością, to mógłby stwo­
rzyć sztuczne ciało niebieskie, 
obiegające dookoła Ziemi po­
dobnie, jak to czyni Księżyc.

Jest rzeczą obojętną, czy ów 
przedmiot będzie tak wielki 
jak guzik, pomarańcza, szafa 
lub Wieża Mariacka! Grunt — 
dostatecznie wielką prędkość 
ruchu zależnie od odległości 
toru od Ziemi. Księżyc jest od­
legły od Ziemi o 384 000 kilo-

metrów. W tej odległości wy 
starcza prędkość 1 km/sek., że 
by wytworzyć siłę cdśrcdlw 
wą, która potrafi zrównoważy 
siłę przyciągania.

Gdy jednak odległość satelity 
jest mniejsza, a więc gdy orbita 
przebiega w pobliżu Ziemi, gdzie 
siła przyciągania jest znacznie 
większa, to tu siła odśrodkowa 
musi być odpowiednio większa. W 
pobliżu Ziemi prędkość satelitarna 
wynosi mniej więcej 8 km/sek.

Prawa te od czasów astronoma 
Keplera i fizyka Newtona były 
Już dobrze znane. Należało go 
„tylko" wprowadzić na stosowną 
wysokość ponad powierzchnię Zje- 
mi, nadać mu tam właściwy kie­
runek rudni i odpowiednią pręd­
kość. Ale dotychczas nie umieli­
śmy tego zrobić.

Astronomowi z pomocą przy 
szedł astronauta ze swoją ra­
kietą, która jeszcze niedawno 
była tylko zabawką, potem — 
bronią, aż wreszcie stała się po 
tężnym narzędziem nauki i 
awangardą przyszłych po­
jazdów międzyplanetarnych.

Klienci jednego z barów 
w Buffalo, w USA, mogą■ 
zamówić nowy cocktail, któ­
ry ochrzczono nazwą „Sput-; 
nik". Przepis nowego cock­
tailu podaje barman, który 
go sporządził: trzy „bipy" 
(sygnał nadawany przez' 
sztuczny księżyc radziecki) ! 
wódki, jeden „bip" wermu-\ 
tu, mieszać po zawsze tej' 
samej orbicie, dodać „sate- i 
titę" w postaci malej okrą­
głej cebulki. Barman ten. 
przekonał się już, że cztery > 
„sputniki" wystarczą, aby i 
Klient... uleciał w przestwo-' 
rza. i

państwo ówczesne, jak rów 
nież kapłani religii staro­
żytnych — zwalczali pijań­
stwo, nawet przez, całko­
wity zakaz spożywania na­
pojów odurzających.

3 tysiące lat temu cesarz 
chiński wydał edykt przeciw­
alkoholowy mający charakter 
prohibicyjny. Na mocy tego 
edyktu zakazana była w 
Chinach produkcja, sprzedaż 
i spożywanie napojów z za­
wartością alkoholu- Twórca 
religii buddyjskiej, Budda — 
około 2500 lat temu — zaka­
zał swym wyznawcom pi­
cia „soków somy” czyli na­
pojów’ fermentowanych. Sta- 

i rożytni Żydzi, posiadali za­
kon Rehabitów, hołdujących 
abstynencji. Również Egipt i 
Fenicja zwalczały pijaństwo 
i w tym celu wydały przepisy 
prawne, mające zaradzić złu. 
W Sparcie — znanej z suro­
wości obyczajów i cnót oby-
watelskich zohydzano pi

porównać z alkoholizmem na­
szych czasów. Warto podkreś­
lić, że Grecy i Rzymianie któ­
rzy nie znali jeszcze destyla­
cji alkoholu (tj- alkoholu po­
wyżej 15—16 proc.) — spoży­
wali wino, i to mieszając je z 
wodą w proporcji 3/4 i wody 
i 1/4 1 wina. Należy przypusz­
czać, że ten zwyczaj był re­
zultatem długich obserwacji i 
doświadczeń, które ostrzegały 
przed spożywaniem czystego 
wina.

My mieszamy również, ale-., 
wódkę ze spirytusem!

Jm. u.)

W. BIAŁOBORSKI

jaństwo w oczach młodzieży, 
pokazując jej skutki nadmier­
nego spożywania napojów al­
koholowych przez niewolni­
ków.

Prawo rzymskie szło jeszcze 
dalej. Zakazywało bowiem 
stosunków małżeńskich w sta­
nie nietrzeźwym. Dzisiaj po 
tylu wiekach od tego mądre­
go zakazu — tysiące kretynów 
i debitów świadczą o całko­
witym lekceważeniu przez 
małżeństwa tego zakazu, któ­
ry nic nie stracił na swojej po 
wadze i znaczeniu. A przecież 
niebezpieczeństwa spożywania 
napojów odurzających w cza­
sach antycznych nie można

W Berlinie otwarto specjal­
ną szkołę dla maneki­

nów, które będą w przyszłości 
prezentować najnowsze modele 
sukni. Głównym programem 
wykładów i ćwiczeń jest nauką 
elegancji. Ponieważ właści­
wość ta jest mile widziana 
przez mężczyzn u każdej ko­
biety, zamieszczamy dwa zdję­
cia obrazujące odpowiednie 
ćwiczenia.

Pierwsze zdjęcie pokazuje, w 
jaki sposób można oduczyć się 
niezbyt estetycznych kroków- 
olbrzymów. Zamiast tasiemki 
można do tego celu użyć sznu­
rowadła z bucika męża, co je­
dnocześnie skłoni go do pozo­
stania w domu.

Uczestniczki kursu, widoczne 
na zdjęciu u dołu, łączą wsponi 
nienia z okresu sprzed.,, laty 
z dbałością o smukłość figury. 
Podobno pełzanie w takiej po­
zycji odbiera radykalnie zbęd­
ne kilogramy wagi. Może więc 
również warto męża zachęci^ 
Życzymy powodzenia!

Fot.

Znaczenie wyrazów
Poziomo: 5 — dziki koń, 7 — 

imię autora powieści „Ryby śpie­
wają w Ukajali", 9 — nieorane
pola, 11 — rozmowy, 13 — 
nietylkalna, 15 — krzesełko, 
marka samolotu, 19 — rzeka 
berii, 20 — cecha wrodzona,

rzecz 
18 — 
w Sy 
24 —

nosiła szlachta, 26 — opłata 
przewóz, 28 nazwa befsztyka, 
— bawi i kole, 33 — bunt.

Pionowo: 1 — mieści się nad 
kiem, 2 — antylopa (wspak), 3

za
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rodzaj doliny, 4 — znana prze­
łęcz w Tatrach Polskich, 6 — po­
goda, 8 — pisane w kamieniu, 10 
— np. perskie, 12 — tkanina, 14 — 
maleńkie źródła wielkiej energii, 
16 — wąż. 17 — ... się od błędów, 
21 — żył w starożytnym Rzymie, 
22 — imię sławnego rzeźbiarza, 23 
— następuje przed nocą, 25 — pa­
piery (wspak), 27 — fotel panują­
cego, 29 — karta, 30 — miara po­
wierzchni...

Rozwiązania prosimy nadsy­
łać pod adresem Redakcji „Re­
manentu" (Poznań, Grunwaldz 
ka 19) z zaznaczeniem „Kon­
kurs", do dnia 27. bm. Wśród 
autorów poprawnych odpowie­
dzi rozlosujemy nagrody książ 
kowe.

(wspak); 22. limit; 23. ucho; 24. 
okno.

Nagrody książkowe — drogą lo­
sowania otrzymują: U. Daszyńska, 
E. Urna, I. Żołądkie wieź, A. Osta­
szewska, J. Cybulska i M. Kolna 
z Poznania oraz K. Tarnawski z 
Wolsztyna, L. Tylewska ze Świer- 
czyna, E. Zającówna z Brzozy i 
K. Wiśniewska z Wrześni.

Czytelnicy z Poznania proszeni 
są o odbieranie książek w redak­
cji o godzinie 12—15, zamiejsco­
wym nagrody wyślemy pocztą.

Kościec musi być!
W Singapore kandydatki na 

królowe piękności muszą się 
wykazać również nienaganną 
budoicą kośćca. Dlatego też na 
podium ustawia się aparat rent 
genowski, przed którym przy­
szłe „miski" muszą kolejno de­
filować.

Ma się te włosy! 
Ale poza tym 
ma się na sobie 
„więcej niż nic". 
Całość wysta­
wiono na świa­
towym kongre­
sie fryzjerów w 
Londynie. Wło­
sy są sztuczne, 
reszta — nie-.

O iółwtach, 
łosiach i żubrach

Jedyny praktycznie istnieją­
cy dziś rezerwat żółwi znajduje 
się nad jez. Orłowo w pow. 
nidzickim. Żyje tam około 10 
żółwi. Mimo ochrany nie widać 
dotąd przyrostu naturalnego 
żółwi.

W Puszczy Kampinoskiej 
żyją 32 sztuki łosi. W ub. roku 
część stada wypuszczano na 
wolność. Poza tym żyje w Pol­
sce ok. 100 łosi w okolicach Raj 
grodu.

Największą hodowlę żubrów 
na całym świecie posiada w tej 
chwili Polska.
Największy ośrodek hodowli 
żubra mieści się w Puszczy Bia

Rozwiązanie 
poprzedniej krzyżówki

Pionowo: 1. owad; 2. stoma­
tolog; 3. ręka; 4. wentylator; 5. 
brom; 10. ogon; 12. udar, 14. S. D. 
(wspak): 15. M. o.; 18. dach; 19. 
Amur; 21 Etna. Poziomo: 6 świt; 
7. Ebro; 8. arkan; 9. dom; 11. Tum; 
13. gad; 15. dym (wspak); 16. sto 
(wspak); 17. Ola; 18. dno; 20. era

łowieskiej 47 sztuk. W
Pszczynie żyje 14 sztuk, w Nie­
połomicach — 16, w Puszczy 
Boreckiej na Mazurach — 7 i 
w Smardzewicach koło Toma­
szowa Maz. — 14 żubrów. Pla 
nuje się założenie nowych re­
zerwatów w Beskidach i Biesz­
czadach. (V)

Męska decyzja
Sto tysięcy eunuchów hindu­

skich kategorycznie zażądało 
od premiera Nehru uregulowa­
nia swego losu. Twierdzą oni, 
iż zostali poszkodoroani na sku 
tek uzyskania przez Indie nie­
podległości. W minionym okre­
sie, to jest w czasie' pa noteania 
angielskiego, 11 tysięcy książąt 
i maharadżów oraz 33 tysięcy 
Rogatych mahometan posiada­
ło swoje haremy. Byli stróżo­
wie haremów żądają wypłace­
nia odszkodozoań lub rent oraz 
zapowiadają zwołanie kongre­
su. Warto tu dodać,, że l kon­
gres eunuchów odbył się 3 lata 
ternu w miejscowości Lucknow. 
Wzięło w nim udział i tysiące 
eunuchów.

OlOW

Pani Katherine Booley z 
Long Beach (Kalifornia), ja- 
dąc swoim autem potrąciła i 
uszkodziła mikrosamochód, po­
chodzący z europejskiego im­
portu. Zeznając w sądzie, p. 
Booley powiedziała: „Nie wiem 
jak się to stało, usłyszałam je­
dynie szmer, podobny do tego, 
gdy najedzie się na puste pu­
dełko od butów..." (mz)



się

rzesień, który w tym ro­
ku zdradził tradycje 
naj piękniej szego mie­
siąca jesieni i ze zlo-
topolskiego stał

PIERWSZA MIŁOŚĆ
< mroźnodeszczowy — skazał nas 
;na towarzystwo czcicieli bridża 
;i „Watry". Zamknięci w trzy- 
• dziestoosobowym, dość eleganc­
kim zakopiańskim „Efwupe" 
— kpiliśmy z siebie w duchu 
nawzajem, obrzucając drwiący
mi spojrzeniami: oni
„wytyrane" włóczęgami tramp­
ki i sztruksowe spodnie, my — 
pantofelki na szpileczkach i 
■wąskie, wygięte nad kamizelka 
mi krawaty.

Przy posiłkach witały nas — 
modyfikowane, zależnie od hu­
morów — okrzyki: „Czołem ta 
ternicy! Wy jeszcze tutaj? Nie 
na Rysach?". „Na razie pasu­
jemy" — odpowiadaliśmy ponu 
ro, patrząc na błyszczące w bla

sza trójka, „nawrócony" Jurek 
i dwie panie, które uległy nie 
tyle może nęcącym wizjom gór 
skiej wędrówki ile osobistemu 
urokowi Jurka. Po drodze dys­
kretnie wypytywaliśmy ich o 
dotychczasowe kontakty z gó­
rami. Jurek chwalił się „swo­
ją" Kondratową, Marysia i Ola 
wspomniały o... Gubałówce. Za­
lany słońcem Boczań skusił do 
zejścia na Gąsienicową. ,,No i 
co, daliście radę?" pytaliśmy z 
udanym niepokojem. ..Żartuje­
cie chyba!" — odpowiadali z 
żarliwością nowicjuszy. Po 
obfitej jajecznicy zjedzonej w 
Murowańcu, podjęliśmy męską 
decyzję: idziemy przez Zawrat

KonraH Suferski

dym słońcu, białe 
szczyty.

Pierwszy triumf 
dzięki wspaniałej,

od śniegu

święciliśmy 
mocnej ka-

wie, zaparzonej po tureeku w 
schronisku na Hali Kondrato- 
wej. „Szatan, panie mecena­
sie, nie kawa!" — mówił po­
tem z przejęciem jeden z 
„nich". Jurek — „Europejska 
zdecydowanie wysiada". Na 
kawę wzięliśmy go po malut­
kim, „ceperskim" spacerku do 
Kuźnic. Deszcz ominął tego 
dnia Zakopane bokiem, a słoń­
ce walczyło bohatersko z chmu­
rami, raz po raz odnosząc zwy 
cięstwo. „Wszystko to piękne, 
ale ja jeszcze dzisiaj'nie piłem 
kawy" mruczał Jurek, zatruwa 
jąc nam przyjemność pierw­
szego sam na sam z górami. Mi 
jaliśmy właśnie schronisko na 
Kalatówkach, które obrzucał 
tęsknym wzrokiem. „Wiecie — 
powiedziałam, patrząc na niego 
spod oka — można by skoczyć 
na Kondratową, ale czy Jurek 
wytrzyma w tych swoich bu­
tach?... „Spytał tylko, czy jest 
tam kawa i ruszył ostro na­
przód. A potem już był „nasz". 
Z uporem szukał po całych 
Krupówkach trampek nr 45 
(ma się tę nogę!) Kiedy je 
wreszcie zdobył — każdy po­
godniejszy ranek witał nie­
zmiennie propozycją: „No to 
co? Idziemy?"

Poszliśmy, kiedy słońce sto­
piło ostatnie białe plamy na pół 
nocnej ścianie Giewontu: na-

Rys. L. Kapczyński 

na Świnice, a potem się zoba­
czy. Pogoda przepiękna, nikt 
nie jest zmęczony, wszyscy ma­
ją ochotę...

Drogę nad Czaimy Staw Gą­
sienicowy zgodnym chórem 
ochrzcili cepostradą; wyznako­
wany szlak nad Zmarzłym Sta 
wean wzbudzał nieco więcej sza 
cunku, zmuszając do ostrożniej 
szego obchodzenia kamieni, po­
wleczonych szklistą warstew­
ką. śledziliśmy te połyskujące 
w słońcu lusterka lodu ze wzra 
stającym niepokojem. W nocy 
padał deszcz, jest bardzo chłod­
no, wyżej te lusterka mogą się 
zamienić w ładną ślizgawkę. 
Wzięliśmy trójkę prowadzo­
nych na górski chrzest między 
siebie i ruszyliśmy na podbój 
pierwszych klamer. Łańcuchy 
parzą ręce zimnem; zdrętwiałe 
palde trzeba co chwilę rozgrze­
wać w kieszeniach. Gorąco za- 
pewniamy Marysię, że gor-

szych przejść jiiż nie będzie. 
Ktoś idący z tyłu pogwizduje 
dla fasonu, choć przyspieszony 
zmęczeniem oddech zrywa co 
chwilę melodię. Przełęcz Zawra 
tu zwisa nad głowami ciężki­
mi poszarpanymi balkonami 
szarych głazów. Jeszcze trochę 
marszu i wyjdziemy na słonecz 
ną, południową stronę.

Naglę czołówka staje w miej 
sou. Przytuleni do skał zadzie­
ramy w górę głowy. Oblodzony 
łańcuch nakazuje dalszy tra­
wers po opadającym stromo 
kamiennym upłazie. Nic gor­
szego od przejść, któro mamy 
już poza sobą, gdyby nie błę- 
ki tn awo- skal i sta, pokryw7aj ąca 
kamień powłoka z lodu. Za ple­
cami czujemy zimno kilkunasto 
metrowego uskoku. Przed sobą 
widzimy w tej chwili tylko tę 
złośliwą, błyszczącą płaszczyz­
nę.

— Tędy będzie ciężko. Nie 
ma czym skruszyć ledu. Spró­
buję górą, bez łańcucha —. sły­
szymy od czoła. Patrzymy z nie 
pokojem na ręce szukające 
uchwytów7, na trampki, opiera­
jące się czubkami o skalne wy 
stępy. Przelezie? Zaciskam po 
szkolnemu kciuki palców. Wol­
niutko podciąga się w górę, 
omijając połyskujący szkliwem 
trawers.

— No, jestem. Ale wy tę­
dy nie dacie rady.

— Zarozumialec! — myślę, 
spoglądając ku niemu zezem, 
ale wr tej samej sekundzie przy 
znaję mu rację. Oni są prze­
cież piei-wszy raz w górach. 
Skupieni w ciasną gromadkę 
patrzymy na zdobytą już pra­
wne przełęcz, na przebytą od 
Zmarzłego drogę i na tę gład­
ką, lodową ściankę, którą trze 
ba pokonać kilkoma zdecydowa 
nymi krokami. Usiłuję ułożyć 
sobie najrozsądniejszy plan 
przejścia, ale zamiast tego za-
czynam łapać 
chaotyczne:
ręce! J eśli
trampki

myśli zupełnie
Mam takie słabe 
się pośliznę —

nie nadają się na

Nowy film Rene Claira
Nazwa ubogiej dzielnicy pa 

ryskiej „Porte des Lilas" 
(„Brama Bzów") niewiele 
nam mówi. A jednak jest
w niej wiele poezji; sły-
sząc tę nazwę, można by wyo 
brażać sobie sklepienie kwia­
tów, altanę splecioną z pach­
nących, pastelowych kiści. 
Rzeczywistość tej dzielnicy 
wygląda mniej kwieciście. Lu 
dzie i rzeczy noszą tam pięt­
no ubóstwa.

Rene Clair znów wraca do 
ulubionego przez siebie śro­
dowiska paryskiego przedmie 
scia. Przypomni j my sobie 
choćby „Pod dachami Pary­
ża", czy „Piękności nocy". A 
więc staroświecka knajpka, 
wyboiste ulice, oświetlone sen 
nymi latarniami. Ale scene­
ria ta u Claira nigdy nie ra­
ziła naturalizmem. Przeciw7- 
nie — potrafił on z niej zaw 
sze wyczarować wiele poetyc­
kiego piękna. Podobnie jest 
w „Bramie Bzów'". Claira in­
teresuje nie tylko życie w 
tym zamkniętym światku — 
na równi, a nawet może bar­
dziej od tego, fascynują go 
marzenia tych ludzi.

Jaju, główny bohater filmu, 
to czterdziestoletni paryski 
„gavroche", który z życia zna 
jedynie smutną rzeczywistość 
włóczęgi — pijaństwo. Juju 
nie bardzo wie. po co żyje: 
dziś pije, jutro może się po­
wiesi. a nie mogąc być sobą, 
gra role zmyślonej postaci. W 
głębi serca tęskni za wielką 
przyjaźnią i znajduje , ją u 
Artysty, który jest włóczęgą 
jak i on, ale którego od pu­
stki chroni muzyka i poezja.

Pewnego dnia w sennej 
dzielnicy polićja organizuje 
obławę Szukają niebezpiecz­
nego' bandyty. Akurat Juju 
ukradł pasztet w sklepie — 
pasztet z wątróbki.. Mało te­
go — już po odejściu policji 
zza pleców przyjaciół poja­
wią się groźna postać z re­
wolwerem w reku: poszuki­
wany bandyta ukrywa się u 
nich

Tntąj Clair — znów jak 
najbardziej pozostając wier­
nym sobie—znakomicie wyko

rzystuje komiczny kontrast 
między poczciwymi włóczęga­
mi ” a groźnym bandytą. Obaj 
pomagają mu — Artysta, że­
by go się pozbyć, Juju — bo 
w skrytości ducha podziwia 
bandytę.

Nie chodzi o to, by opowie­
dzieć całą treść filmu. Nale­
ży spodziewać się, że ujrzy­
my go zresztą na naszych 
ekranach. W każdym razie 
wygląda na to, że ..Brama 
Bzów" będzie bardziej clairow 
skim filmem, niż oglądane 
ostatnio „Wielkie manewry" 
i z. pewnością dostarczy wie­
lu wzruszeń wielbicielom jego 
wielkiej sztuki.

(Opr.: jb)

lód — nie utrzymam ciężaru 
całego ciała na rękach. Tym 
bardziej, że będą skostniałe od 
łańcucha. To naprawdę nie­
mądrze pchać się dalej, skoro 
nie jesteśmy przygotowani jak 
należy. Patrzę na Marysię, po­
tem na Olę... Rozumiem teraz 
znaczenie branego zawsze za 
frazes powiedzonka: poszarza­
ła twarz. A zresztą może to 
tylko z zimna?

— Wracajmy. To nie ma 
sensu! Mamy pod opieką kobie 
ty — decyduje nagle Jurek. 
Skwapliwie przyznają mu w du 
chu rację, mówiąc jednocze­
śnie głośną:

— Przesadyzm.
Czuję, że koniecznie powin­

nam się teraz śmiać i rzucam 
znowu żartobliwie:

-— A może by tak jakieś sy­
gnały nadać? Może helikopte- 
rek?...

— Nie ma sensu tu stać. Idę 
i już

Czyjeś ręce chwytają oblodzo 
ny łańcuch. Stoimy w milcze­
niu, patrząc jak tamten mocu­
je się ze zdradliwą, śliską po­
włoką. Wiem, że zdany jest wy 
łącznie na własne siły. Diabli 
biora na to. że njkt z nas nie 
może mu pomóc. Wreszcie ostat

Chciałbyś brać w dłonie echo smutku?
echo smutku?
tu tak jakby siadały na nich nitki babiego lata, 

roztopione zachody słońca,
wtedy musiałabyś być też smutna,
bardzo smutna

nie potrafisz

własny smutek jest łatwiejszy,
jest zapachem kwiatów, umieraniem marzeń,
jest białym szalem, w który otulasz się, kiedy zimno, 
własny smutek jest łatwiejszy, 
przychodzi sam, 
nie trzeba wyciągać dłoni,

mojego smutku nie pochwycisz,
moje nitki babiego lata są zupełnie cienkie, 
są tak cienkie, że nie poczujesz, kiedy musną twój

uśmiechnę się jak z 
pomyślisz, że jestem

to nic, 
dotykaj, nie wiedząc

żartu
policzek,

szczęśliwy i dotkniesz moich 
włosów,

o mnie.
(Z tomiku poezji grupy 

na półkach księgarskich, 
skiego.)

„Wierzbak”, który ukazał się już 
nakładem Wydawnictwa Poznań-

Co przywieziono 
ze SpHsbenjen

Statek „Bałtyk” przywiózł 
do kraju pierwszą ekipę pol­
skich naukowców, którzy — 
w ramach prac Międzynaro­
dowego Roku Geofizycznego 
— w ciągu paru miesięcy prze­
prowadzali badania na Spits- . 
bergen.

Są w niej tzw. glacjolodzy, 
którzy pod kierownictwem 
profesora Kosiby z Wrocławia 
badali na lodowcu Yeren- 
skjóld i sąsiednich — tem­
peraturę, wilgotność, kierunek 
wiatrów, stopień zachmurzenia, 
parowania, przyrostu i ubytku 
lodu, nasłonecznienie i ■wiele 
innych zjawisk, oddziaływają­
cych na lodowce w tym po­
larnym kraju.

Specjalne badania przepro­
wadzono na przedpolu lodow­
ca- Tu dużo roboty mieli nasi 
specjaliści od sipraw perygla- 
cjalnych: prof. Dylik i proL 
Jahn-

W fiordzie Hornsund na 
Spitsbergen przeprowadzano 
badania magnetyzmu ziemskie 
go, w porozumieniu z ekipami 
z sąsiednich stacji szwedzkich, 
norweskich, finlandzkich i 
szwajcarskich. Ujawniono np. 
częste i nagłe zmiany pola 
magnetycznego. W przyszłości 
obserwacje te poprowadzą 
przyrządy samorejestrujące.

Grupa kierowana przez inż. 
Birkenmajera i przez uczestni 
ków wyprawy z r. 1934 r. oraz 
doc. Siedleckiego, przeprowa­
dziła badania struktur geolo­
gicznych, starając się określić

iiiHiiiiBiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiifflnie podciągnięcie na rękach, 
noga trafia na suchy grunt — 
przeszedł.

— Maryśka — teraz ty.
Posłusznie stawia nogę na lo 

dzie, kurczowo trzymając się 
łańcucha. Po dwóch krokach 
odwraca w naszą stronę pełne 
łez oczy.

— Ja się tak strasznie boję! 
Ani kroku dalej nie zrobię. Ja 
tu zostanę!

Wybucham trochę zanadto 
krzykliwym śmiechem:

— Fajna jesteś! Może ma­
my cię przeskakiwać? Nie wy 
głupia) się!

Najbardziej boję się tego, że 
skostniałe ręce odmówią jej 
posłuszeństwa, że puści łań­
cuch. Dwie, trzy minuty dener 
wującego napięcia i bezładnych 
słów, którymi usiłujemy dodać 
jej odwagi — wreszcie Mary­
sia rusza. Ktoś z góry podaje 
jej rękę. Przeszła! Ola jest te­
raz' pewniejsza siebie:

— No, skoro ona przeszła...
Jurek przesadza złośliwą, 

szklistą przeszkodę trzema do­
słownie susami, (ten ma nogi!) 
ale widzę, że nerwowo zagryza 
wargi.

— O rany, ja chyba wrócę! 
— mówię i stawiam pierwszy 
krok na lodzie. I nagle prze- 
staję się bać, zapominam o 
tym, gdzie jestem, zapomi­
nam o wszystkich wtłaczanych 
mi niegdyś w głowę prawidłach 
o „prawej ręce i lewej nodze". 
Lecę na oślep, byle prędzej 
być z nimi.

— Rany boskie, idiotko, co 
ty wyprawiasz? — słfszę na­
gle nad głową.

Przytomnieję i' widzę, że sto 
ję na skrzyżowanych nogach, 
nie trzymając łańcucha. Zu­
pełnie zwariowałam — mówię 
w duchu, ale już posłusznie 
stawiam nogi według wskazó­
wek płynących z góry. Dwa 
kroki — i koniec. Nie mam 
pojęcia jak przeszłam. Oni mó 
wią, że najszybciej, ale naj­
głupiej. Nie oglądając się za 
siebie ruszamy naprzód bez 
słowa. Dopiero na słonecznej 
stronie, u stóp szczytu świni- 
cy siadamy obok siebie, sięga­
my po papierosy i cukierki.

— No, teraz się zacznie — 
myślę, patrząc z niepokojem w 
stronę dwóch pozostałych z na 
szej trójki, — Teraz dopiero 
posypia się gromy na nasze 
głowy. Nasi nowicjusze zasuną 
nam tu niezłą wiązankę. Ta 
idiotyczna historia z lodem 
zepsuła na pewno cały urok ich 
pierwszego rendez-vous z gó­
rami, Nie nadajemy się. psia­
krew, na swatów.' Z tej znajo­
mości miłość się chyba nie zro 
dzi.

— Popatrzcie, ależ tu jest cu 
downie! ■— mówi Marysia, roz­
cierając zmarznięte ręce. A Ju 
rek spoglądając na swoje nowe 
trampki rzuca:

— Do licha, szkoda, że nie 
kupiłem wibramów. Na drugi 
rok będę mądrzejszy.

Wanda CIULA

Egzotyczny balet z wysp Bali
wy stępuje po raz pierwszy we 
Francji. Oto Marion — kie­
rowniczka szkoły tańca z dzie­
więcioletnią „gwiazdą11 baletu 

Ketut Viti.
Fot. — CAF

ich wiek.
Towarzyszący wyprawie

przyrodnik Puchalski powraca 
z zapasem wykonanych fil­
mów z życia ptaków na Spits­
bergen — a świat ptasi jest 
tam szczególnie bogaty, jak 
na niesprzy jające warunki zie­
mi lodowatych wichrów i 
krótkiego polarnego „lata”.

Na Spitsbergen pozostała 
grupa „zimują ca" • W jej 
skład wchodzi 10 osób: meteo­
rolog, obserwator zorzy polar­
nej i aktynometra, obserwa­
tor zjawisk jonosferycznych, 
geodeta - astronom, glacjolog, 
radiotelegrafiści, lekarz i „ad­
ministracja” obozu. Ta grupa 
dokona zdjęć zorzy polarnej, 
wspólnie z pobliską stacją ra­
dziecką. W związku z bada­
niami jonosfery, można bę­
dzie obserwować radiotrzaski, 
rozchodzenie się i zanikanie 
fal radiowych, ich korelację 
z ruchami zorzy polarnej itd.

Wszystkie te prace mają 
ogromne znaczenie dla wyni­
ków badań MRG. Z obserwa­
cji polskich uczonych skorzy­
sta nauka; niektóre, podjęte 
po raz pierwszy, pozwolą roz­
jaśnić wiele wątpliwości. Sze­
reg obserwacji uczeni polscy 
przekazują bezpośrednio do 
stacji innych krajów.

W. KOR

Jesień w Białowieży (o żubrach i innych mieszkańcach 
naszych rezerwatów czytaj na str, ń)-

CAF

artysty (współczesnego) „New Yorker“

Pierre Brasseur (Juju) i Ge.orges Brassens (Artysta) 
w nowym filmie Rene Claira



UDZIAŁ CHIŃCZYKÓW 
W REWOLUCJI 

PAŹDZIERNIKOWEJ
30 do 40 tysięcy Chińczyków 

wstąpiło ochotniczo do Armii Czer 
wonej w roku 1917 w Rosji — in­
formuje ukazu jący się w Szangha­
ju dziennik „Wonwelpao“.

BANKIET
NA CZESC ELŻBIETY II

Prezydent USA Eisenhower w 
godzinach' wieczornych 17 bni. wy­
dał bankiet w Białym Domu na 
cześć bawiącej obecnie w Stanach 
Zjednoczonych królowej angiel­
skiej Elżbiety II i towarzyszących 
jej osób.

VUKMAŃOVIC W KAIRZE
Na zaproszenie rządu egipskiego, 

17 bm. przyleciał samolotem z 
Addis Abeby do Kairu wiceprezy­
dent Jugosławii Vukmanovic; bę­
dzie on bawił w Kairze trzy dni.
MASZYNY ZSRR DO 50 KRAJÓW

W roku 1957 Związek Radziecki 
zawarł umowy, na dostawę maszyn 
z 50 państwami m. in. z Indiami, 
Egiptem, Iranem, Austrią, Afgani­
stanem, Meksykiem, Grecją, Da­
nią i Libanem.

Coraz więcej
zachoiowsń na gr/R

BELGRAD (PAP). Epidemia gry­
py, jaka panuje w Jugosławii, sta­
ła się przyczyną zgonu 20 miesz­
kańców tego kraju. Od początku 
epidemii do chwili obecnej w Ju­
gosławii zanotowano ponad 100 
tys. wypadków grypy.

PRAGA (PAP). Z powodu grypy 
zostały odwołane w Czechosłowa­
cji wszystkie imprezy sportowe. W 
niektórych miastach zamknięto 
kina i lokale rozrywkowe.

NOWY JORK (PAP). Amerykań­
ska służba zdrowia podała do wia­
domości, że od czerwca br. zano­
towano w USA 1.G37.000 wypadków 
grypy azjatyckiej.

GENEWA (PAP). W ciągu Ubie- j 
głego tygodnia ilość wypadków’ za- ; 
chorowań na grypę w Szwajcarii | 
wzrosła z 13.700 do 25.600.

ZMIANY W KONSTYTUCJI 0 WALKA Z INFLACJĄ 
SOIJDAKNOSC ATLANTYCKA 0 KONTYNUACJA 

POLITYKI ALGERSKIEJ

Program polityczny Pinaya
PARYŻ (PAP)

Kolejny kandydat na premiera Francji Antoine Pinay 
przedstawił w piątek na posiedzeniu Zgromadzenia Na­
rodowego program przyszłego rządu w razie uzyskania 
przezeń inwestytury.

Na czoło swych postulatów 
Pinay — k.óry miałby piasto­
wać w przyszłym rządzie rów 
nież stanowisko ministra spraw 
zagranicznych i ministra fi­
nansów — wysunął sprawę 
zmiany konstytucji. Pinay do­
wodził, że rząd powinien być 
upoważniony do rozwiązania 
Zgromadzenia Narodowego po 
18 mieśmy ach kadencji Zgro­
madzenia o ile by w ciągu te­
go okresu dwukrotnie miało 
miejsce obalenie rządów zwy­
kłą — a nie jak dotychczas 
absolutną — większością gło­
sów. Przy takiej zmianie kon­
stytucji głosowanie nad kwe­
stią zaufania przesądzałoby nie 
tylko o logach rządu, lecz rów 
nież o losach Zgromadzenia 
Narodowego. .

Pinay zapowiedział także, że 
jeśli Zgromadzenie Narodowe 
w ciągu najbliższych 6 mie­
sięcy nie zajmie się spęat^ą or 
dynacji wyborczej, jego rząd 
wystąpi z inicjatywą w tym 
kierunku i zgłosi zmiany tego 
rodzaju, by zapewniły utworze 
nie większości rządowej.

Jeśli chodzi o politykę gospodar­
czą Pinay oświadczył, że rząd jego 
postawi sobie za cel zwalczanie 
inflacji i zmniejszenie 250-miliar- 
dowego deficytu, by doprowadzić 
do zrównoważenia budżetu w 1959 
roku.

Pragnąc pozyskać poparcie chłop 
stWa francuskiego, Pinay zapowie 
dział subsydiowanie eksportu arty 
kułów rolnych.

Reasumując swój program go­
spodarczy Pinay powiedział: 
„Kraj nie powinien konsumować 
więcej niż produkuje, ani też wy­
dawać więcej niż wynoszą jego 
dochody”.

W dziedzinie polityki zagranicz­
nej Pinay zadeklarował się jako 

zwolennik solidarności atlantyc­
kiej.

W stosunku do Algeru Pinay za­
powiedział kontynuowanie do­
tychczasowej polityki. .

Jak podkreślają agencje za­
chodnie, przemówienie progra 
mowę Pinaya było oklaskiwa­
ne przez poujadystów i inne 
ugrupowania prawicowe oraz 
przez część centrum.

Zgromadzenia Narodowe 
nie przyjęło 
programu Pinaya

PARYŻ (PAP)
Francuskie Zgromadzenie 

Narodowe nie zatwierdziło pro 
gramu prawicowego kandyda­
ta na premiera — A. Pinaya. 
Tym samym Pinay nie otrzy­
mał misji utworzenia nowego 
rządu. Przesilenie rządowe we 
Francji trwa więc nadal.

Dymisja 
rzqdu fińskiego

HELSINKI (BBC)
Po wyrażeniu wotum nieuf­

ności przez parlament fiński 
rządowi premiera Sukselaine- 
na, rząd fiński podał się do dy 
misji. Prezydent Finlandii 
zwrócił się do Sukselainena z 
prośbą o pozostanie na stano­
wisku premiera do chwili u- 
tworzenia nowego rządu.

W ZSRR buduje się 
największe w świście 

siłownie atomowe
WASZYNGTON (PAP)
Senator Albert Gore (de­

mokrata ze stanu Tennes­
see), który w tych dniach 
powrócił z podróży po kra­
jach Europy m. in. po Zwią­
zku Radzieckim, oświadczył 
w piątek, że jak mu powie­
dzieli specjaliści rosyjscy, 
w ZSRR rozpoczęto budowę 
2 potężnych elektrowni ato­
mowych, większych nawet 
niż te siłownie amerykań­
skie, które znajdują się w 
sferze projektów.

Specjaliści radzieccy po­
informowali senatora, iż 
większa z 2 budowanych si­
łowni atomowych będzie 
miała moc 420.000 kilowa­
tów, zaś moc drugiej elek­
trowni wyniesie 400.000 ki­
lowatów. Obie siłownie zo­
staną uruchomione w 1960 r.

Przed wyborami 
do rad narodowych 
w Jugosławii

BELGRAD (PAP)
Wkrótce rozpoczną się w Jugo- ; 

sławił wybory do gminnych rad j 
narodowych. Komisje wyborcze i 
opublikowały życiorysy dotyczą- ; 
ce wysuniętych kandydatów na ; 
radnych.

W Macedonii, gdzie wybory od- i 
będą się już w nadchodzącą nie- ’ 
dzielę, wysunięto 7.778 kandyda- J 
tów do izb gminnych i 3.309 — 
do izb wytwórców. Grupy oby- j 
wateli zaproponowały 7 kandyda- j 
tów. jak wiadomo, jugosłowiańska 
ordynacja wyborcza przewiduje i 
możliwość wysuwania kandydatów 
przez określoną ilość obywateli 
niezależnie od zebrań wyborczych.

W Chorwacji wysuniętych zosta­
ło 33.393 kandydatów. Liczba zgło­
szonych kandydatów znacznie 
przekracza ilość miejsc w radach, 
toteż otipadną kandydatury, które 
otrzymają najmniejszą liczbę gło­
sów. (wł) .

Kredyt czechosłowacki 
na budowę kopalń węgla

(Dokończenie ze str. 1) 
ograniczone środki inwestycyjne 
nie pozwalają budować nowych 
Kopalń węgla i dlatego też plan 5- 
letni zakłada, że wydobycie tego

Sztuczny księżyc 
»gwiaztią przówodmą«?

MOSKWA (PAP)
Jak informuje dziennik „So- 

wietskij Fłot" sztuczne księży­
ce Ziemi mogą odgrywać rolę 
„gwiazd", według których na­
wigatorzy na statkach okreś­
laliby ze znaczną dokładnością 
miejsce ich położenia na mo­
rzu i prowadzili je po wyzna­
czonym kursie. Z usług sztucz­
nych księżyców mogliby korzy­
stać również nawigatorzy sa­
molotów stratosferycznych i 
j onosf erycznych.
1/7 część drogi 
aa Marsa...

MOSKWA (PAP)
Upłynęło 13 dni od momen­

tu, gdy sztuczny księżyc rozpo­
czął okrążanie naszej planety. 
W okresie tym przebiegł on po 
naszym nieboskłonie miliony 
kilometrów. Przebyta przez 
niego droga jest dwadzieścia 
razy dłuższa niż odległość od 
Ziemi do Księżyca, a równa się 
7’ drogi z Ziemi na Marsa 
podczas największego zbliżenia 
tej planety do naszej Ziemi.

Zatwierdzenie wyroku 
na J. Łojasa

WARSZAWA (PAP)
16 bm. w Sądzie Najwyższym w 

Warszawie odbyła się rozprawa 
rewizyjna procesu Jana Łojasa,

Sąd Najwyższy nie uwzględnił 
wniosków obrońców i karę doży­
wotniego więzienia na Jana Ło­
jasa zatwierdził. 

surowca zostanie w najbliższych 
latach utrzymane w zasadzie na 
tym samym poziomie. Zrozumia­
łe jest więc, że w takiej sytuacji 
nie możemy zwiększać eksportu 
węgla, nie możemy realizować w 
pełni m. in. także 1 zamówień Cze 
choslowacji na ten artykuł.

CSR posiada wprawdzie złoża we 
gla, ale są one głęboko położone i 
dlatego ich eksploatacja byłaby 
bardzo uciążliwa i kosztowna. W 
takich warunkach udzielenie Pol­
sce kredytu na budowę kopalń 
jest korzystne dla obu krajów’. Z 
jednej bowiem strony będziemy 
mogli dokonać bardzo poważnej 1 
ponadplanowej inwestycji, zwięk­
szyć wydobycie węgla 1 dać do­
datkowe zatrudnienie wielu lu­
dziom, z drugiej zaś CSR zabezpic 
cza sobie dostawy węgla niezbęd­
nego dla jej gospodarki.

Postanowienia podpisanego 
porozumienia dotyczące kre­
dytu mają charakter ogólny. 
W tej sprawie w najbliższym 
czasie podpisana zostanie szcze 
gółowa umowa, która określi 
dokładnie miejsce, gdzie bę­
dziemy budować kopalnie, w 
jaki sposób będziemy wyko­
rzystywać kredyt i na jakich 
warunkach go spłacać. Można 
jednak już teraz stwierdzić, że 
kredyt spłacać będziemy wę­
glem wydobytym z kopalni u- 
ruchomicnej dzięki współpracy 
z Czechosłowacją. Ponieważ bu 
(Iowa kopalni należy do trud­
niejszych inwestycji i trwa 
zwykle nie krócej niż 5—6 lat, 
przyznane nam 250 min. rubli 
kredytu wykorzystywać będzie 
my sukcesywnie w miarę roz­
woju budowy kopalni.

Następny szczególnie istotny 
punkt porozumienia — to de­
cyzja o zwięksJiniu tranzytu 
czechosłowackiego przez Pol­
skę. CSR będzie w najbliższej 
przyszłości w znacznie więk­
szym stopniu korzystać z na­
szych środków transportowych 
— morskich i lądowych.

Pracownicy poszukiwani
Trzech cholewkarzy przyjmie zaraz Spółdzielnia 
Pracy Branży Skórzanej „Obuwnik” w Śremie. 

K6458

Kwalifikowanych szklarzy zatrudni zaraz 
Spółdzielnia Pracy „Czystość", Poznań, ul. Mic­
kiewicza 36. Wynagrodzenie według stawki 
akordowej K6476

Palacza c. o., numerowego ze znajomością ję­
zyka obcego oraz robotnika do lekkich prac 
przyjmie Hotel „Orbis - Bazar*’, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 10. K6479

Każdą ilość skubaczek drobin oraz 3 palaczy na 
c. o. przyjmie natychmiast Przedsiębiorstwo 
Jajczarsko - Drobiarskie Wydział Produkcji 
Drobiarskiej, Poznań-Junikowo, ul. Wykopy 2/4. 
_______ ___________________ K6510
Inżyniera lub technika budowlanego z upraw­
nieniami na stanowisko kierownika techniczne­
go oraz technika budowlanego na stanowisko 
kierownika robót zatrudni od 1 listopada Spół­
dzielnia pracy Branży Budowl. we Wrześni, ul. 
Kościelna 18. 30592g

Pracą
Komoc domowa docho- 
z^ca, potrzebna zaraz.

loznań, ul. Zakręt 12, I 
Piętro (boczna Oslrofoga). 
... _______3078 4g
‘4e^hanik na maszyny biu 
. *« potrzebny zaraz, 
centrala Maszyn, Poznań, 
czerwonej Armii 59, 30832g 
umtrZebna gosposia z go- 
r7^aSem do domu ieka- 

P°zhań, Stary Rynek 
3/96 m. 6, od godz. 15—18.

— 30867g 
,,h ,°l,gat°rkę względnie 
„‘stną do pracy introli- 
Katorskiej zatrudni na sta-

T r^kład Introligatorski 
nLibrum”, Poznań,------- 
nowa u. 30839g.
Krawcowe kwalifikowane 
nii>r?°afekc^ dziecięca i 
^mowięcą potrzebne. 
Binr zapłata. Oferty 

Świer- 

Pniczki na płaszczy- , 
Dotr,=Rfandry dziecięce i karskie metalowe również 
Oełn«e -e’ °ferty Biuro I precyzyjne. Oferty Biu- 
pił ,,en> ^wierczewskie-I ro Ogłoszeń. Swierczew- 

^dla 30915g. I skiego 3 dla 30835g.

19 Października 1957 zmarła po ciężkich 
'za Opiach, opatrzona Sakramentami św., na- 
: najdroższa matka, siostra, teściowa, babka 
1 C1°tka, śp,

z Reszczyńskich

h^omiła Królowa
15 jPodbędzie się we wtorek. 22 bm. o godz. 

z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.
W ciężkim smutku iwgrążona

j , TY V / i ».1Cl
bboń, Poznań, Leszno, Wojciechowo.

—,,, 31061 g

Wdowa prowadząca samo­
dzielnie zakład zegarmi­
strzowski zatrudni zaraz 
mistrza zegarmistrza 
względnie czeladnika po 
egzaminie z 3-letnią prak­
tyką. Grześkowi akowa, 
Ostrów Wlkp., Kaliska 12.

♦ 30908g
3 modelki zaangażuję na­
tychmiast. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30972g.

Pani do dziecka z refe­
rencjami potrzebna zaraz. 
Wynagrodzenie 600—700 zł. 
Poznań, Stary Rynek 52b
m. 6. 30998g
Fotrzebna pomoc domowa 
na stałe. Uposażenie do­
bre, oddzielny pokój służ­
bowy. Puszczykowo, Zró-

30993gdlana 2 m. 3.

Repasarka potrzebna. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 31C25g.

Tokarnię posiadam. Przyj 
muję wszelkie prace to-

Nauka
Kurs biurowości z nauką 
pisania na maszynach i 
księgowością organizuje 
pod nadzorem władz 
szkolnych Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL. Poznań, ul. 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni­
żek kolejowych szkol­
nych. 31020g

Kupno
Wosk pszczeli, czysty, 
susz — kupuję, wymienię 
na węzę gwarantowaną. 
Sławom! rski, Pozrtań-So- 
łacz, ul. Podolska 5, tel. 
14-32. 30477g
Rury i grzejniki (kalory­
fery) do centralnego o- 
grzewania kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3059«g.
Pierze gęsie i kacze nowe, 
ntódarte i darte kupuje: 
„EMKAP" M. Mielcarek, 
Poznań, ul. Szkolna 5 — 
Bzem. Wytwórnia Poście­
li i Kołder — Mech. Czy- 
szczalmia Pierza. 30537g
Kupię silnik elektryczny 
nowoczesny ca 16 kW 
1400—2800 obrotów. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 3O586g.
Kupię samochód nowy 
małolitrażowy. Oferty z 
podaniem ceny do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30910g.__________  
Futro karakułowe wzgl. 
popielicowe tylko nowe 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30963g.________________  
Kupię cegły dziurawkę, 
Forstera, wapno i tragarze. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3fl964g.___________ __
Maszynę do szycia rów­
nież starszy system kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30985g.

Dywan perski kupię. Zgio 
szenia pisemne: Warszawa 
23. Obrońców 11 m. 5. Hen 
ryka Falęctk. K6485

' Sprzedaż_____
Drzewka orzechów wło­
skich wysokie silne i zdro 
we 5—7-lebnie w cenie 
25—35 zł sprzedaje: Pło- 
karz, Poznań-Krzesiny 14. 

30609g

11 * ——
Dnia 21. X. 1957 r. 

w pierwszą rocznicę 
śmierci, śp.

MGR. ROMANA
CIESIOŁKI 

odprawione zostaną 
Msze św. o godz. 7 w 
koSciele XX Zmar­
twychwstańców przy 
Rynku Wildeckim oraz 
o godz. 8 w kościele 
parafialnym, przy ul. 
Kościelnej.

O tym zawiadamia 
30935g RODZINA

OGŁOSZENIA DROBNE h
Sprzedam motocykl SHL 
Poznań, al. Pułaskiego 26 
(warsztat). 30596g
Sprzedani motocykl DKW 
500 ccm SB z wózkiem. 
Poznań-Starołęka, ul. By­
stra 22 m. 1. 30497g
Sprzedam okazyjnie sa­
mochód bagażowy 500 kg 
marki Stoewer na nowym 
ogumieniu. Wiadomość: 
Poznań, ul. Roosevelta 
(przy Teatralnej) warszta­
ty od godz. 10—16. 30762g
Futro męskie, zamszowe 
lekkie, zagraniczne sprze­
dam. Poznań, Poplińskich 
5 m. 4, tel. 654-16. 30782g
Pianino w bardzo dobrym 
stanie, nowoczesne Sprze­
dam. Poznań, Ratajczaka 
26 m. 86 V wejście. 308O6g
Pustaki ścienne „Alfa” 
sprzedam. Wasilewski. 
Opalenica, ul. 5 Stycznia 
(Betoniarnia). 30825g
Spiesznie sprzedam plat­
formę 4—5 ton. w bardzo 
dobrym stanie, dobre o- 
gumienie. Kościan, plac 
Sojuszu 6 nr tel. 363.
______________30828g 
Sprzedam telewizor — ra- 
dio-ądapter nowy oraz 
szafę 4-drzwiową, orzech. 
Poznań, Wolska 7, przy­
stanek za Gospodą Targo- 
wą.  30903g
Pokój męski, czarny dąb 
sprzedam. Poznań, Małec- 
kiego 26 m, 2 . 30944g
Samochód osobowy Fiat 
600 Multipla pilnie 
sprzedam. Wałcz, tel. 482 
w godz. do 9. 30945g
Szlifierkę stolarską (puc- 
maszyna) sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 30»66g.
Cement sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer- 
zewskiego 3 dla 30967g.

Sprzedam samochód 
DKW, stan pierwszorzęd­
ny. ogumienie nowe „Fi- 
restone”. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 30973g.
Maszyna do robienia siat­
ki parkanowej na motor 
i ręczna, futro męskie, 
duże, dobre, okazyjnie 
sorzedam. Poznań-De’biec.
Brzozowa 23 m. 3. 31001g
Platformę 5-tonową, parę 
dobrych koni sprzedam 
(stała praca z koncesją). 
Poznań-Dębiec, Brzozowa 
23 m. 3. Zgłoszenia od go­
dziny 17—22. 3100ag
Sprzedam rury do cen­
tralnego ogrzewania 2.5 
cala około 100 mb. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31006g.
Tanio sprzedam pompę 

mikową z motorem o- 
raz nutrie 3-miesięczne. 
Styperek, Poznań-Żabiko- 
wo, Świerczewskiego 15.

______  31034g
Sprzedam samochód Opel 
Super 4-cylindrowy na 
chodzHe, Puszczyk ów ko. 
cukiernia. SlOSOg

Sprzedam pianino czarne. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 10. 30685g
Sprzedam samochód oso­
bowy. Murowana Goślina.
Polna 1. 30713g
Wózki dziecięce i dia la­
lek różne modele oraz 
materace sprężynowe 
poduszkowe we wszelkich 
rozmiarach, korzystnie 
sprzedam. Brzozowska. 
Czerwonej Armii 10.
________ 29425g

Lokale
Samotna, samodzielna rze- 
mieślniczka poszukuje po­
koju z kuchnią, samodziel 
ne, wyremontowane lub 
odbuduje, względnie za­
mieni — oddając pokój. 
Bardzo korzystne warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 30914g.
Zamienię mieszkanie 4-po- 
kojowe z łazienką w cen­
trum Ostrowa Wlkp. na 
3-pokojowe w Poznaniu 
lub Warszawie, Nowak, 
Poznań, Kościuszki 70 m. 
8^__ ______ __________ 3095 4g
inżynier samotny poszu­
kuje pokoju. Cena obo­
jętna. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 30987g._______
Garażu pilnie poszukuję. 
Poznań, tel. 634-07. 30999g
Zamienię samodzielne 
mniejsze 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką i spiżarnią 
blisko centrum na więk­
sze. Korzystne warunki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31033g.

Nieruchomości
Willę, 10 mórg ogrodu z 
parkiem, przy lesie, jezio­
rze, zelektryfikowane 
(miasto uzdrowiskowe), 
250.000 zł. Dom II mórg z 
zabudowaniem 100.000 zł 
spiesznie sprzeda: Adam­
ski, Chodzież, Rataje 1. 
______________ 30604g 
Dom (niewykończony) z 
oięknym sadem (około 300 
drzew owocowych) sprze­
dam. Poznań, tel. 622-46 
od godz. 7—10 i od 18—22. 
_____________________ 30654g 
Domek 3-pokoj.owy (par­
terowy) z wszelkimi wy­
godami, przy tramwaju, 
zamienię na obiekt wiej­
ski do 2 ha. najdalej 10 
km od Poznania. Waru­
nek: światło, dom 4-izbo- 
wy przy możliwej komu­
nikacji, mogę dopłacić do 
100.000 zł, Goroński, Poz­
nań, Świerczewskiego 11.

_ 30702g
Domek jednorodzinny z 
ogrodem w Poznaniu lub 
woj. poznańskim natych­
miast kupię. Pośrednicy 
wykluczeni. Wiadomość: 
Tomaszewicz, Poznań. Ko­
ściańska 47 . 29830g
Kupie parcelę do 80.000 zł 
przy dogodnej komuni­
kacji. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 30996g.

„PIROMETRY” 
LAMPY 

PIEKARNICZE
TERMOMETRY pręto­

we 0-7000 C. oraz
PRZYRZĄDY do P«- 

1 miaru wyższych tem­
peratur z .gwarancją

WYKONUJE
„M. I. S.” WROCŁAW, 
Traugutta nr 133 m. 10 

telefon 72-77.
________________ K6388

Budynek mieszkalny (wil­
la) przy przystanku tram­
wajowym r.a Jeżycach 
wraz* zabudowaniami go­
spodarczymi sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń: 
Świerczewskiego 3 dla 
30865g._____________ _
Parcelę blisko ulicy Grun­
waldzkiej od 50.000 zł o- 
raz na przedmieściach 
Poznania każdej wielkości 
od 2.000 zł za 1000 ma po­
leca Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1. 30874g
Kamienice, wille z wol­
nym mieszkaniem, wybór 
parcel poleca i poszuku­
je: Metelski, Poznań, Czer 
wonej Armii 23. 30835g
Ogród 630 m w dobrym 
miejscu z zezwoleniem bu­
dowania domku jednoro­
dzinnego oddam za nowy 
samochód ..Moskwicz”, 
..Record”, „Simca”. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30902g.
Parcelę w okolicy Bota­
niku, Grunwaldu, kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
30932g.____________________  
Kupię parcelę budowlaną 
w Poznaniu przy dogod­
nej komunikacji lub do- 
mek jednorodziinny. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
30936g.____________________
Willkę jednorodzinną, 
komfortową, nowowybu- 
dowaną, ogrodem, całą 
wolną, nadającą się dla 2 
rodzin, blisko Poznania, 
250.000 zł. Domek jedno­
rodzinny, półmorgowym 
ogrodem, cały wolny, bli­
sko Poznania, 100.000 zł. 
Domek trzypokojowy wol 
ny, bez ogrodu (Juniko- 
wq), 80.000 zł sprzeda: No­
wak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26. 30937g
Parcelę do 120.000 zł kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swier czewskiego 3 dla 
30983^________________  
Willę trzypokojową, cen­
tralnym ogrzewaniem, 
całą wolną, 275 000 zł sprze 
dam. Dutkiewicz. Poznań. 
Dzierżyńskiego 105. 30984g
Parcelę willową w Pusz- 
czykówku, oparkanioną 
zadrzewioną sprzedam. 
PraceL Poznań, Szymań­
skiego 8 . 30992g
Kupię parcelę pod budo­
wę willi jednorodzinnej 
w bardzo dobrym punkcie 
miasta lub willę na ukoń­
czeniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. S w i e r cz e wsk i e go 3 
dla 30994g.

ŚWIECE
’ ZNICZE

LAMPKI
m Gssttssy
kupisz we wszystkich

MBS
____________ K65J9

Willę 5-pokojową całą ; Filateliści: Za 1000 znacz- 
wolną (Mosina) 280.000 zł, ! ków — motywy Polski
willę z pięknym ogrodem 
(Żabikowo) 320.000 zł, do- 
mek 3-pokojowy. hektar 
ziemi (Luboń) 236.000 zł
oraz wiele podobnych
przędą. Krawiec, Poznań,

Gar bary 53. 31014g
Kupna 100 gospodarstw roi 
nych mniejszych i więk­
szych od prywatnych wła 
ścicieli spiesznie poszuku­
je Krawiec, Poznań, Gar- 
bary 53. 31015g

Lekarskie
Doktor medycyny Ehren- 
kreutz, specjalista chorób 
wenerycznych i skórnych, 
przyjmuje: Poznań, Dą­
browskiego 4, drugie pię­
tro.______________ 29099g
Dr med. J. Sluzar specja­
lista chor, wewnętrznych, 
specjalista chorób płuc­
nych własne laboratorium 
od godz. 10—12 codziennie. 
Wtorki, czwartki i soboty 
od godz. 10—12 i 14—18. 
Poznań, ul. 27 Grudnia 11 
m. 7, tel, 49-92. 30962g

Różne
Kołdry przerabiam, nowe 
szyję. Smoczyńska, Poz­
nań, Kwiatowa 8 m. 14. 
_____________________ 29118g 
Rodzina poszukuje Fran­
ciszka Wiśniewskiego, ur. 
3. III. 1890, który przeby­
wał w Poznaniu w czasie 
XXVI MTP. Osoby, u któ­
rych wówczas zatrzymał 
się wzgl„ które znają je­
go obecne miejsce zamie­
szkania, proszone są o 
udzielenie informacji. Po­
znań, Reya 6 m. 5. 30470g 
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Redakcja: Poznań, ul. Grunwa dzka 19. Tele­

fony: centrala 811-21 (łączy wszystkie działy); 
dział Informacji: 659-39; Informacje dla czytel­
ników 657-18, dział łączności 657-18: sekretarz 
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
.Prasa’, Poznań, ul Grunwaldzka 18
Zamówienia t przedpłaty na prenumeratę 

przyjmują wszystkie urzędy pocztowe l listono­
sze do dnia 13 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana Jest przedpłata

Druk: Zakłady Graficzne « m M Kasprzaka 
w Poznaniu. K 1”

Ludowej zamienię i dam 
100 znaczków ładnych o- 
brazkowych z całego świa­
ta. zwierzątka, kwiatki, 
trójkąty, sportowe i pa­
miątkowe. Leszno Wlkp., 
skrytka pocztowa 9 . 307 16g

Kołdry przerabiam z pie­
rzyn i wełny. Poznań, Ga- 
jowa 4 m. 6a, 30891g

Wspólnika z gotówką 
60.000 zł przyjmę do pro­
wadzenia rentownego 
przedsiębiorstwa produk­
cyjnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30922g.
Posiadani lokal, upraw­
nienia, szukam- wspólni­
ka z gotówką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 3O9O7g.
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich 
E. Makowiecki. Poznań- 
Sołacz, Grudziertiec 66. 
31044g.

Matrymonialne
„Przyszłość” Poznań, Gar 
bary 41, kojarzy małżeń­
stwa w kraju oraz Austra­
lii. Na odpowiedź załączyć 
znaczek za 1,80 zł. 30548g

Kawaler lat 44, kupiec, 
wzrostu średniego, reli­
gijny. ułożony, bez nało­
gów zapozna pannę zgrab 
ną z dobrej rodziny do 
lat 37. Z prowincji mile 
widziane. Fotografia po­
żądana, zwrot i dyskrecja 
zapewniona. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30909g.



Obrazki

jesieni dla

zapobiegliwych

kłej zręczności i znajomości
mistrzówprzez tutejszych

d» piwnic

Klimat staromiejstńch uli­
czek wabi przechodnia odmien­
nością. Jest niepowtarzalny. 
Wąziutkie, a mimo to ruchliwe, 
ciche, a mimo to pełne życia, 
promieniście jak strumyki 
spływają ku rynkowi. Tram- 
waj nie razi tu nowoczesnością, 
a do pomykających wartko sa­
mochodów łatwo się przyzwy­
czaić.

Nierzadko zaturkocze wóz 
po bruku. To ziemniaki zwożą

mieszczan, albo węgiel na zimę. 
Przed sklepem spożywczym 
rośnie na chodniku sterta 
skrzyń z kalafiorami (zdj. 1).
Ostatni upominek 
smakoszów.

Czasami z ha­
łasem przeraźli­
wym przejedzie 
wyładowany bu­
dulcem traktor. 
Na placu przed 
ratuszem tmva- 
ją bowiem ro­
boty przy odbu­
dowie staro­
miejskiej TF«- 
gi. W wykopie 
roją się posta­
cie robotników.

Dzielnica kon­
trastów. Wszy­
stko przedziw­
nie się tu spla­
ta: warkot sa­
mochodowych 

silników z ciszą 
sennych uliczek, 
bicie ratuszo- 
wego zegara z 
chrzęstem be­
toniarki na pla­
cu, budowy.
Przechodniów

Zdjęcia (2) K. Przychodzki

jakoś 
dziwi.

to nie
Przy­

wykli. Śpieszą 
do swoich co­

dziennych 
spraw.

Przy postoju 
dorożek kon­
nych zatrzymu­
je się młody 
człowiek. Dla „kawału11, a mo- ; 
ze snobizmu rozpiera się w i
powozie.
wozić się 
szczęście !
pozostali

Każę dorożkarzowi 
po mieście. Ten miał 
— myślą o koledze 

dorożkarze, przymy-

Ostrowskie

Wykłady
dla rodziców

Po przerwie wakacyjnej Uni­
wersytet dla Rodziców wznawia 
swą działalność. Pierwszy wykład 
na temat „Rodzina a wychowanie 
dziecka’’ wygłosi doc. dr Józef 
Kwiatek — 24 bm. o godz. 18 w’ sa­
li 17 Uniwersytetu im. A. Mickie­
wicza (al. stalingradzka 1).

Następne wykłady odbywać się 
będą co czwartek każdego tygod­
nia o godz. 18 i zawsze w sali nr, 
17. Temat przyszłego wykładu usta 
lony zostanie na pierwszym spot­
kaniu z rodzicami 1 przez nich 
wysunięty.

Konkurs na wspomnienia
o tajnym nauczaniu

Tajne nauczanie latach
okupacji na ziemiach włączonych 
do h. Rzeszy Niemieckiej (Pomo­
rze, Poznańskie i Śląsk) prowadza 
ne było w niezwykle ciężkich wa­
runkach i w sposób niezorgani- 
zowany. Trudno więc dzisiaj usta­
lić rozmiary pracy oświatowej i 
jej treści czy form organizacyj­
nych. Całokształt tej pracy nie 
może być dokładnie zobrazowany 
bez pomocy tych wszystkich, któ-
rzy jakikolwiek sposób brali
udział w tajnym nauczaniu.

Poznańskie Towarzystwo Peda­
gogiczne zwraca się więc z ape­
lem do wszystkich nauczycieli, or­
ganizatorów’, rodziców i uczniów,

Co potrafią mistrzowie ze Swarzędza
Cech Stolarzy Swarzędzkich 

istnieje już ponad 300 lat. 
Nic więc dziwnego, że trady­
cje zawodowe są tu silne i 
żywotne. Przajawia się to nie 
tyiko w ilości prosperujących 
tam warsztatów (200). ale 
przede wszystkim w niezwy-

kajać sennie oczy. Coraz trud­
niej rywalizować tradycji z 
nowoczesnością, choćby jeździ­
ło się 10 lat jak Jan Rudy. No 
cóż, koniku, odpoczniemy? 
Masz przekąś sobie... (zdję­
cie 2). (emp)

*

Październik
20
21

niedziela

Iniieniny

Prezydium Miejskiej Rady

{poniedziałek
Jana

Eunice

KALISZ — „Huzarzy”; GNIE­
ZNO — „Przygoda podczas 
deszczu”; LESZNO — „Mój 
mąż żaba”.

Kina
KALISZ — Wolność Ze-

lazna maska”; Stylowe — 
„Wszyscy jesteśmy morderca­
mi”; OSTRÓW — Przodownik 
— „Kochanek Lady Chatter- 
ley”; Słońce — „Wraki”; GNIE-

$ i

i 
* 
*

ZNO — Polonia — „Urlop w f 
Wenecji”; Lech ,,Odrodzeni”; t 
LESZNO — Sportowiec —i 
„Damski krawiec”. 4

Narodowej w Ostrowie 9 bm. 
na posiedzeniu dokonało po­
działu limitu inwestycyjnego 
dla miasta na rok 1958. Ogó­
łem na inwestycje w przy­
szłym roku otrzymał Ostrów 
6 miln. 300 tys. zł. Z sumy 
tej na budowę szpitala prze­
znaczono 2.700 tys. zł.

Jedną z największych bolą 
czek Ostrowa jest brak wody. 
Aby chociaż częściowo poprą 
wić tę sytuację, przeznaczo­
no 1.100 tys. zł na budowę no 
wej stacji pomp, nowej sta­
cji transformatorowej oraz 
rozszerzenie sieci rurociągo­
wej. Gazownia otrzyma z 
inwestycji 750 tys. zł na nową 
piecownię. Rozbudowa sieci 
kanalizacyjnej, gazowej i wo 
dociągowej ma pochłonąć 
600 tys. zł.

Na dokończenie budowy do 
mu mieszkalnego Prezydium 
MRN, przekazano 1.150 tys. 
zł. Ponadto z kredytów inwe­
stycyjnych, będących w dy­
spozycji Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej 
Ostrów otrzymał 1 miln. 100 
tys. zł na budowę nowej szko 
ły w dzielnicy zacharzewskiej 
i 970 tys. zł na dokończenie 
budowy bloku mieszkalnego 
DBOR na Osiedlu Robotni-

trudnego kunsztu meblarskie­
go. Sława swarzędzkich wy­
robów sięga najdalszych zakąt­
ków Polski, a i wielu krajów 
za granicą. Stąd pochodzą sty­
lowe urządzenia licznych, re­
prezentacyjnych gabinetów i 
salonów ambasad czy mini- _ 
śterstw.

Warsztatów jak na tak małe 
miasteczko jest wiele, ale nie 
mają one żadnego kłopotu ze 
zbytem swych wyrobów. Na­
wet handel uspołeczniony wi­
dzi chętnie sypialnie, szafy czy 
kuchnie ze Swarzędza, gdyż 
choć nieco droższe, od razu 
znajdują nabywców.

Ostatnio tutejszy cech— za­
chęcony namowami gości z 
Francji j NRF, którzy zwie­
dzali MTP — powołał korni-( 
tet dla handlu z zagranicą i w j 
porozumieniu z Prodim?xem 
postanowił zająć się ekspor­
tem mebli. Do zespołu produ­
kującego dla zagranicy zgłosi­
ło się 40 warsztatów. Opraco­
wano już na podstawie otrzy­
manych z NRF wTzorów kal­
kulacje i przesłano je do War­
szawy. Ceny w przeliczeniu na 
dolary kształtują się dość po­
myślnie, tak że jest nadzieja 
iż transakcje dojdą do skutku, 
przysparzając krajowi i rze­
miosłu sławy, dewiz i pienię­
dzy. Jak na handel zagranicz­
ny — oceniają rzemieślnicy — 
tryb załatwiania formalności 
eksportowych jest jednak o- 
gromnie skomplikowany, a co 
najgorsze — powolny.'

Swarzędzkich mistrzów nie 
trapi — jak to się w rzemio-

koi — atmosfera jaka powstaje 
wokół niektórych spraw rze­
mieślniczych, wTywołana — ich 
zdaniem — np. niezbyt zręcz­
ną, ostatnio przeprowadzoną 
kontrolą OKO czy podobno 
psującymi się ©stosunkami z 
Wydziałem Finansowym.

Przyda się więc chyba wy­
jaśnienie — nie ma powodów 
do obaw. W programie wyty­
czonym przez VIII i IX Ple­
num KC PZPR nic się nie 
zmieniło. Trzeba jednak liczyć 
się z tym, że znajdujemy się 
w okresie regulowania i porząd 
kowania całej gospodarki na-

rodowej. Stąd rodzi się czę­
sto konieczność pewnych 
zmian np. cen, taryf, przepi­
sów, a nawet ustaw. Dotyczą 
cne nie tylko rzemiosła.

Ja rzekłbyni co innego — 
swarzędzcy stolarze nie pra­
cują jeszcze „na pełnych obro 
tach“. Stać ich na większą pro 
aukcję i to należałoby wyko­
rzystać.

Co potrafią mistrzowie ze 
Swarzędza będzie można spraw 
dzić na trwających tam od 
20 bm. Jesiennych Targach 
Meblarskich. (zm)

Z listów do redakcii

śle najczęściej słyszy za-
opatrzenie w materiały. Są po 
ważne braki, ale jakoś sobie 
dają radę. Co innego ich niepo

Przykre pytanie
Minął już rok od ukonstytuowa­

nia się w Koninie Komitetu Budo­
wy Pomnika Bohaterów. Po orga-
nizacji komitet rozpoczął 
pieniędzy. Pojawiły się 
projektowanego pomnika.

Czas mija. O komitecie

i Radio
czym. (mi)

by opisali swoje wspomnienia ■ 
tego okresu życia. Dla opracow^A 
historycznych tych czasów będą 
cenne i ważne zarówno obsza«»» 
relacje mówiące o sprawach erga 
nizacji tajnego nauczania. Jak 
również krótkie lecz szczere •ptey, 
opowiadania.

Przede wszystkim chodxl o ma­
teriały na temat organizacji nau­
czania, liczby i wykazy uczniów 
i nauczycieli, treści przedmiotów, 
metod nauczania, warunków pra­
cy.

Poznańskie Towarzystwo Peda­
gogiczne ogłasza konkurs z nagro­
dami na te prace. Forma opraco­
wania jest obojętna. Załączanie do 

, materiałów autentycznych doku­
mentów pożądane.

Termin nadsyłania prac 31
grudnia br. na adres: Poznańskie
Towarzystwo Pedagogiczne, 
nań, ul. Fredry 19 — III ptr.

Poz-

3.0ft0 zł. otrzyma zdobywca I na­
grody, 2.590 przewidziano na dwie 
II, 1.500 zł. dla czterech HI nagród, 
cztery bezpłatne wyjazdy na 2-ty- 
godniowe wczasy oraz 100 wyróż­
nień książkowych.

Najlepsze prace zostaną także 
opublikowane w specjalnym wy­
dawnictwie, zaś ich autorzy otrzy 
mają, niezależnie od nagród, od­
powiednie honoraria autorskie.

(an)

Kręgi 
afery konińskiej

Wielka afera konińskim

Pan Dyrektor R.S.P. „Konfekcyjna"
Kalisz 

ul. Graniczna 1
Z całą przyjemnością pragnę donieść Panu Dyrektorowi, że 

tydzień temu nabyłem w sklepie odzieżowym przy ul. 27 Gru­
dnia w Poznaniu gustowny płaszczyk z tzw. folii igelitowej, 
który — jak wynika niezbicie z dołączonej karteczki — został 
wyprodukowany przez Pański zakład.

Niestety, radość moja z powodu posiadania tej pożytecznej 
części garderoby nie trwała długo. Po trzech dniach w okoli­
cach guzików potworzyły się malownicze szczeliny, rozbiega- 
jące się promieniście, niczym macki ośmiornicy. Rozumie Pan, 
Panie Dyrektorze mój ból: jesień nam przyszła słotna i desz­
czowa, wydałem jakby nie było 212 złotych, a płaszczyk (z fo­
lii igelitowej) przedstawia tzw, obraz nędzy, nie mówiąc już 
o rozpaczy.

W związku z tym dopraszam się uprzejmie o Pańskie zda­
nie w tej sprawie.

Kreślę się z poważaniem
WIRUS

P. S. (nie tylko dla dyrektora)
Pyłem niedawno w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Handlu 

Odzieżą. Jeden z kontrolerów wyjaśnił mi. że: WPHO wie­
działo o skandalicznej jakości płaszczy igelitowych, jednak 
— cytuję — „uległo presji opinii, publicznej (?} — przyp. 
nasz) i zdecydowało się „upłynnić" leżące w magazynach za­
pasy'. Według dalszych wyjaśnień tegoż kontrolera—IIW7O 
nie posiada prawie żadnych przyrządów badających jakość 
odzieży...

W związku z tym „kontrolę" uskutecznia się „organolep­
tycznym" (sic!) dotykaniem odzieży przy pomocy palców. A 
może właśnie od tego dotykania płaszcze się potem rozdzie­
rają

Polska

zbiórkę 
modele

już
nic nie słyszy. Pomnika także 
widać. Społeczeństwo Konina

się 
nie 
za-

czyna się interesować, co się sta­
ło z pieniędzmi, które zostały ze­
brane. Już przecież raz w roku 
1945 zebrano poważną sumę na ten 
cel i gdzieś te pieniądze się „roz­
wiały". Można się obawiać, czy 
z pomnikiem obecnym nie jest
coś podobnego jak 
Ostrowie.

Może by sprawą 
wała się Powiatowa

z jeziorem w

tą zaintereso-
Rada Narodo-

wa w Koninie, a może i inne czyn 
niki? (zp)

* PROGRAM I

Fala 1322 m bawiącego w Poznaniu cyrku

wy, 16.30 Gravites: Córka

i 15.19 — koncert wirtuozów
i radzieckich, 15.40 — orkiestry

rozrywkowe, 16.10 — Między- 
j narodowy Uniwersytet Radio-

marojneste

Słr. 6

* księżyca, 8 pieśni do słów Raj 
/ nisa, 16.45 — koncert reklamo- 
ż wy, 17 — radiowy kurs nauki 
J j. angielskiego, 17.15 — koncert 

orkiestry RP, 18 — Pustelnia 
i parmeńska, 18.20 nasza wspól- 
i na sprawa, 18.30 — polska mu- J zyka ludowa, 19.05 — muzyka J taneczna, 19.22 — Piotr Czaj- 
\ kowski „Trzewiczki” opera w 
’ 4 aktach, 21.30 — d. c. opery, 
* 22.20 — muzyka taneczna, 22.58 
r sygnał dla celów geodezyjnych.

* Wiadomości — 5, 6. 7, 8, 12.04, 
* 15, 19, 21, '23,

— Gdyby nie ten wstrętny zapach perfwm, wie. 
bym się dzisiaj na niego nie zła k owiła.

Krótko
I MECZ POLSKA — FINLANDIA 
będzie ostatnim spotkaniem eli­
minacyjnym w grupie, na której 
•czele znajduje się ZSRR i rozegra­
ny zostanie w dniu 10 listopada. 
Gdyby dzisiejsze spotkanie z 
• ZSRR oraz następne z Finlandią 
iwygrała Polska, odbyłby się jesz­
cze jeden decydujący mecz z 
ZSRR w terminie do 31 grudnia 
br. Spotkanie odbyłoby się na 
(neutralnym terenie. Zawody z Fin 
ilandią prowadzió będzie trzech 
arbitrów z NRF. Sędzią głównym 
jbędzie p. Dusch.
i WŁADZE EUROPEJSKIEGO pił- 
ikarstwa wyrażają zdziwienie, że 
(sprawa meczu Gwardia — Wismut 
•została zakończona losowaniem. 
• Szczęście uśmiechnęło się druży- 
• nie niemieckiej, która ma wal- 
Jezyć w dalszych rozgrywkach o 
mistrzostwo świata. Jest bardzo
•prawdopodobne. dojdzie do
trzeciego decydującego spotkania. 

I ZWYCIĘZCĄ OGÓLNOPOLSKIE 
'GO błyskawicznego turnieju sza- 
ichowego rozegranego we Wrocła 
iwiu został Błaszczak (Wrocław) 
111 pkt. przed Jaszczykiem (Legni-
;ca) Kwileckim (Sparta
(Poznań) po 10.5 pkt.

W NOCNYCH SKOKACH spa­
dochronowych na celność lądowa­
nia (w Sofii) zawodnicy bułgar-

ustanowili dwa rekordy
iświata. Doiński, skacząc z wyso­
kości 1000 m osiągnął przeciętną 
odległość od środka koła 5.42 m, 

Ja Georg lew w skokach z wysoko­
ści 1500 m odległość 6.85 m.

W TRÓJCE PŁYWAKÓW POI,- 
SKICH, którzy wyjadą na mię­
dzynarodowe zawody w Pradze w 

‘dniach od 9—16 listopada znaj­
dzie się Szulcówna z Poznania. 
Towarzyszyć jej berta Salamon i 
Kłopotowski.

PZGS (o sprawie tej informowali­
śmy już naszych Czytelników) za­
tacza coraz szersze kręgi. Ostatnio 
milicja ujawniła, że Marian Do­
pierała, kierownik budowy odcin­
ka robót Konin — Pątnów, i pra­
cownik PZGS, Marian Gronowski 
popełnili nadużycia na sumę po­
nad 40 tys. zł, którą podzielili się 
z prezesem Kozakiewiczem i gł. 
księgowym Jaworskim. Gronowski 
i Dopierała zostali aresztowani;

Nadużycia wykryte w PZGS idą 
w setki tysięcy złotych. Śledztwo 
trwa, (ł)

Czv wiecie, źe
W Jarocinie brak octu, - 

męskich płaszczy i kurtek. 
Za to uprzywilejowane są pa­
nie — jeśli chodzi o odzież 
zimową. Czyżby chodziło o 
hartowanie płci brzydkiej?

(alk)

W powiecie ostrowskim pra 
cuje obecnie 96 kółek rolni­
czych, liczących blisko 2500 
członków. Z inicjatywy tych 
kółek powstały tam komite­
ty elektryfikacyjne w Hucie 
i Nadstawkach. Odrodziła 
się również spółdzielczość nile 
Czarska w Ostrowie, Odola­
nowie i Skalmierzycach, (mi)

ZSRR
najciesawszfin meczem sezonu

Dzisiejszy międzypaństwowy 
mecz piłkarski z cyklu roz­

grywek o mistrzostwo świata po­
między Polską a ZSRR wywołał 
olbrzymie zainteresowanie.

Jak się okazuje piłkarzom ra­
dzieckim dała się również we zna 
ki grypa oraz odniesione kon­
tuzje, w wyniku czego w zespo­
le gości zabraknie kilku repre­
zentacyjnych piłkarzy m. in. Woj 
now,. Kryżewski, Tatuszyn i 
Pramow, Drużyna ZSRR wystąpi
przypuszczalnie następującym
sklhdzie: w bramce — Jaszyn. w 
obronie — Ogonków, Cariew, Ku z 
niecow, w pomocy — Maslen- 
kin, Netto, w ataku — Iljin, Issa 
jew, Strelcow, Iwanow, Kowa­
lew.

Piłkarze radzieccy przeprowa­
dzili tylko jeden trening. Liczą 
się mimo osłabionego składu ze 
zwycięstwem swej jedenastki, 
która w tym roku nie przegrała 
żadnego spotkania.

Mistrzowskie 
kulania...

W dniu '.dzisiejszym rozpoczną 
się mistrzostwa kręglarskje Wiel­
kopolski, w których weźmie 
udział 10 drużyn, mianowicie: 
LZS, Grom, Start i Kania z Go­
stynia, Warta, Kolejarz i Legia 
z Poznania oraz Sremski Klub 
Sportowy, Pogoń Śmigiel i Polo­
nia Leszno.

Drużynę stanowi 10-osobowy 
zespół. Każdy zawodnik musi v;y 
konać W rzutów. Mistrzostwa ro­
zegrane zostaną na pięciu krę­
gielniach,

W pierwszym dniu w Poznaniu, 
w wyniku losowania zmierzą 
się na kręgielni HCP dwa zespo­
ły gostyńskie: Kania i Grom 
Kolejarz walczyć będą z LZS Go 
styń w Lesznie, a Warta zmierzy 
się z poznańską w Gosty-
niu. (p)

Zgrupowanie polskich piłkarzy 
pc-zwołiło irn podreperować kon­
dycję i osiągnąć pełną formę. O 
dobrym nastroju wśród naszych 
piłkarzy świadczą wypowiedzi ni- 
in. Cieślika, który w meczu dzi 
siejszym obchodzić będzie jubile­
usz 40 startu w barwach Polski. | 
Powiedział on: „Niejednokrotnie 
trenowałem już na różnych zgru 
powjnląch przedmeczowych, nig­
dy jednak nie było takiej atmo­
sfery i twórczej pracy, jak obec­
nie".

Drużyna Polski wystąpi w anon 
sowanym składzie z Szymkowia­
kiem w bramce i Cieślikiem * 
ataku. Do tej chwili nie zadecy-
dowano 
skrzydle: 
ner.

kto zagra na lewym
Baszkiewicz czy Lent-

Zawody 
angielski
nież sędziował 
między Polską 
skwie.

Polskie Radio

prowadzić będzie sędzia 
p. Clough, który rów-

w spotkaniu 
a ZSRR w

P^

transmitować br
dzic przebieg meczu w progra' 
mie II od godziny 11.57—13.59.

Druga reprezentacja Polskt 
jednocześnie walczyć będzie * 
Moskwie przeciw II reprezentacji 
ZSRR (x)

Żużlowcy Unii już w I lidzs
Dzisiejsza niedziela wyłoni żuń 

lowego mistrza II ligi. W tej ch'vi l 
li na czele tabeli znajduje się 
czyńska Unia, która po roczni 
przerwie wraca znowu do I 
wraz z rzeszowską Stalą. Unia 
rzy się dzisiaj o godz. 15.00 na sta* 1 
dionie im. Smoczyka z Katowi' 1 
kim Klubem Sportowym.

Trenerowi Józefowi Olejnie**' | 
kowi oraz kierownictwu sekcji 
zawodnikom z okazji powrotu i
I ligi serdecznie gratulujemy- |


